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W pełni i sprawnie 
wykonać przewozy 
i jesienne 


Rokrocznie w okresie jesiennym staje przed naszymi 
kolejami bojowe zadanie: przewieźć terminowo i sprawnie 
zwiększoną masę towarów. 

W roku bieżącym przewozy jesienne osiągną szczególne 
Natężenie. Dzięki nieustannemu wzrostowi produkcji, dzię- 

i uruchomieniu nowych potężnych zakładów, jak Wizów, 
Gorzów, stalownia w Częstochowie, wielki piec w hucie 
„Kościuszko", szybko zwiększa się masa towarów, którą 
muszą przewieźć koleje. 


Zwiększa się w tym roku również ilość przewożonych 
materiałów budowlanych dla naszych nowych inwestycji, 
zwiększy się i ilość przewożonych ziemiopłodów oraz zboża. 


Ten niepohamowany i stały wzrost produkcji i budow- 
nictwa stawia w tym roku przed kolejnictwem wyższe niż 
dotąd zadania. Są one niewątpliwie trudne i potrzeba du- 
zego wysiłku organizacyjnego, aby je zrealizować. 


I oto — niewłaściwy często, lekceważący stosunek nie- 
których przedsiębiorstw, korzystających z usług kolei do 
tak niezmiernie ważnej sprawy, jaką jest racjonalna orga- 
nizacja przewozów towarowych — pogłębia te trudności. 


Bezplanowe zgłaszanie przez użytkowników transportu 
kolejowego dodatkowych, nieprzewidzianych zamówień 
aW ciągu miesiąca, nierównomierne ładowanie towarów, 
przetrzymywanie wagonów na bocznicach — z jednej stro- 
ny, oraz niedociągnięcia w samym kolejnictwie, zwłaszcza 
w stanie taboru — z drugiej strony, spowodowało że w po- 
Szczególnych dniach. ostatnich miesięcy nie były podsta- 
wione pod załadunek żądane ilości wagonów. 

W celu radykalnej zmiany na tym odcinku, zapewnie- 
nia wykonania planu jesiennych przewozów towarowych 

` w IIl-cim i IV-tym kwartale br., Prezydium Rządu po- 
wzięło uchwałę, która ustala związane z tym obowiązki 
kolejnictwa i działów transportowych poszczególnych re- 
sortów gospodarczych. 

Pomyślny przebieg przewozów jesiennych zależy przede 
Wszystkim od starannego przygotowania się do nich kolej- 
hictwa i od zgodnej współpracy użytkowników z koleją. 


Obowiązkiem użytkowników kolei jest staranne opraco- 
wanie planów przewozowych kwartalnych i miesięcznych 
1 ścisłe ich przestrzeganie. Od 1 sierpnia 1951 r. weszła 
W życie i bezwzględnie obowiązuje — operatywne plano- 
wanie 5-dniowe, zamiast dotychczas 1-dniowego. Plany po- 
Winny uwźBiędniać możliwości racjonalnego wykorzysta- 
nia wszystkich środków transportowych, a więc również 
komunikacji wodnej i samochodowej. 

s Trzeba jednocześnie zwalczać szkodliwe zjawisko „sztur- 
mowszczyzny'*, polegające na wykonywaniu w pierwszej 
dekadzie miesiąca np. 80 procent planu dekadowego, 
a w trzeciej — 120 procent. 


| Wagony powinny być ładowane równomiernie nie tylko 
w poszczególnych dekadach miesiąca, lecz i w poszczegól- 
nych dniach tygodnia. Ułatwi to kolei wykonanie jej tru- 
dnych zadań, zapewni reguiarne dostawy towarów, pomo- 
ze wielu zakładom i przedsiębiorstwom utrzymać rytmikę 
Produkcji. Trzeba tak zorganizować przeładunek wago- 
nów, by uniknąć zbędnych postojów, by nie tracić ani mi- 
nuty. 

Niedziele è święta są dla kolei dniami pracy. Załadunek 
I wyładunek wagonów przez przedsiębiorstwa — użytkow- 
ników kolei, które w zasadzie w niedzielę nie pracują 
— powinien jednak osiągać w tych dniach, jeśli cho- 
dzi o materiały budowlane, produkty rolne, nawozy sztucz- 
ne i drzewo, przynajmniej 50 procent średniego załadunku 
w dniu roboczym. Trzeba więc zmobilizować odpowiednie 

rygady robotnicze. 


` 

Jedną z palących bolączek jest także sprawa bocznie ko- 
ejowych. Jaskrawe często zaniedbania na tym odcinku 
Prowadzą do marnotrawstwa taboru kolejowego. Wyre- 
montowanie torów bocznic, poszerzenie frontu załadunku 
1 wyładunku, szersze niż dotąd stosowanie mechanizacji 
W tych pracach — jest nakazem chwili. 

Niemniej ważnym warunkiem wykonania planu prze- 
wozów jesiennych jest wyeliminowanie reekspedycji — 
Przewozów krzyżujących się, oraz przewozów za dalekich 
lub zbyt krótkich dla danych środków transportu. 

Walka o jak najlepsze wykorzystanie wagonów, to rów= 
nież walka o wykorzystanie ich pełnej ładowności, walka 
© zwiększenie tonażu. 


<<." 


4 


przestrzegana. Wymagają tego wszystkie dziedziny naszej 
Sospodarki. Szczególnie mocno podkreślone zostały 
W uchwale Prezydium Rządu zadania i obowiązki PKP. 
olejarze muszą uruchomić w jesiennej batalii przewozo- 
Wej wszystkie rezerwy, zmobilizować wszystkie siły i środ- 
1 Na to decydujące zagadnienie składa się w pierwszej 
olejności sprawa przygotowania odpowiedniej ilości zdat- 
nych do użytku wagonów, a więc zmniejszenie procentu 
„chorych'* wagonów. e 
Wiąże się z tym ważny obowiązek naszego przemy- 
słu — zaopatrzenia warsztatów i zakładów kolejowych we 
Wszystkie potrzebne urządzenia i w niezbędne do naprawy 
| p agonów części wymienne. Zakłady produkcyjne kolei 
- Warsztaty pomocnicze muszą jednocześnie podnieść ja- 
ość napraw wagonów tak, aby mogły one chodzić z gwa- 
| Tancją co najmniej 18 miesięcy. 

W tej bitwie o wagon nie może zabraknąć żadnego pra- 
cownika warsztatów kolejowych. Jak jeden mąż, powin- 
Ni oni wytężyć swe siły i zdolności, by tabor kolejowy był 
Całkowicie i na czas przygotowany, by działał niezawodnie. 

elaznym prawem kolejarzy musi stać się dalsze obni- 
anie współczynnika obrotów wagonów. A współczynnik 
Obrotu wagonów obniży się, jeśli skróci się postoje wago- 
nów pod operacjami przeładunkowymi i postoje na sta- 
Jach rozrządowych, jeśli przyśpieszy się bieg wagonów, 
Jeśli zwiększy się regularność biegu pociągów. 
„Kolejarze — ruchowcy, wychodząc naprzeciw tym zada- 
| Dniom, podejmują już cenne zobowiązania. Oto na przy- 
slad — cała załoga stacji Łazy zobowiązała się utrzymać 
» obrębie swojego zasięgu regularność biegu pociągów — 
rzez cały okres jesienny. Zobowiązała się punktualnie 
| odstawiać wagony oraz maksymalnie wykorzystać ich 
= Nośność. 
-Szeroką mobilizacje kolejarzy do walki o maksymalne 

Ykorzystanie i racjonalną gospodarkę taborem kolejo- 

Ym przeprowadzić powinny organizacje partyjne w Ko- 
€jnictwie. Organizacje partyjne muszą zaznajomić zało- 

< Z wymogami sytuacji, muszą wzmóc walkę o podnie- 

Sienie socjalistycznej dyscypliny pracy. oraz przeanalizo- 

ać wszystkie moeżliwaści zwiększenia wydajności pracy, 

‘uszą pokierować walką o sprawny bieg przewozów je- 
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Siennych. A, 
w. rzeba, aby organizacje partyjne pobudziły i zaktywizo- 
alv grupy partyjne i związkowe. mobilizując je wokół 


Onkretnych zadań. których wykonanie powinno być każ- 
TAzowo i stale kontrolowane. 

jap aŚCiwe pokierowanie szeroką inicjatywą mas kole- 
iTskich į pracowników transportowych przedsiębiorstw — 

uż, Fowników kolei. ścisła współpraca między koleją a iei 

 zvtkownikami — oto droga, prowadząca do sprawnego 
W pełni — wykonania planu przewozów jesiennych, 


S 


Zasada racjonalności przewozów musi być bezwzględnie ` 


Szybko postępują prace przy rozbudowie 
elektrowni szczecińskiej 


W ciągu roku moc produkcyjna elekirowni zwiększy się 4-krotnie 


(f) Rozwój przemysłu w woj. szczecińskim wymaga znacz- 
nego zwiększenia produkcji energii elektrycznej. Dłatego też 
rozpoczęta została na wielką skalę rozbudowa elektrowni 


szczecińskiej. 


Już w pierwszym kwartale 1952 r. moc pro- 


dukcyjna elektrowni kędzie o 25 procent większa od obecnej, 
a po upływie roku zwiększy się czterokrotnie. 


W okresie planu 6-letniego w 
woj. szczecińskim poza najwięk- 
szą bazą rybołówstwa daleko- 
morskiego powstaje nowoczesna 
papiernia, celulozownia i wiel- 
ka stocznia okrętowa. Ponadto 
ulegnie całkowitej przebudowie 
huta, rozrastać się będzie fa- 
bryka sztucznego włókna, roz- 
budowane zostaną liczne inne 
zakłady pracy. Każdy z tych 
ważnych gospodarczo obiektów 
wymaga wiele energii elektry- 
cznej, 

Dzięki rozbudowie elektrow- 
nia szczecińska zaopatrzy w e- 
nergię elektryczną wszystkie 
budujące się zakłady przemysło- 
we w województwie. Linią wy- 
sokiego napięcia popłynie prąd 
do wielu miast, miasteczek i wsi 
na Ziemiach Zachodnich. 

Obok gwarantujących wyso- 
ką wydajność nowoczesnych ko- 
tłóów pyłowych, które pochłoną 


najgorsze gatunki węgla, staną 
tu nowe, wysokoprężne turbo- 
zespoły. 70 procent potrzebne- 
go węgła przybywać będzie do 
szczecińskiej elektrowni drogą 
wodną — wprost z kopalń Śląs- 
ka. W elektrowni szczecińskiej 
wszystkie prace przy wyładun- 
ku węgla i dostarczaniu go do 
młynów węglowych i do kotłów 
pyłowych będą całkowicie zme- 
chanizowane. 

Elektrownia szczecińska wy- 


posażona zostanie również w 
najnowocześniejsze urządzenia 
hydraulicznego odpopielania. 


Olbrzymie ilości popiołu i żu- 
żlu popłyną z elektrofiltrów do 
kanału, w którym prąd wody 
uniesie je na zsypisko. Gwa- 
rantuje to higieniczne warunki 
pracy robotników. 

Już od kilku miesięcy trwa- 
ją intensywne prace przy wy- 
konywaniu fundamentów pod 


kotły i turbozespoły. W wyso- 
kiej hali nowej kotłowni stoją 
już betonowe masywy funda- 
mentów. Za kilka dni rozpocz- 
nie się montaż kotłów. Równo- 
cześnie prowadzi się prace przy 
budowie fundamentów pod tur- 
| bczespoły. 


Szybko uwijają się. na wyso- 
kich rusztowaniach cieśle z bry- 
gady Szeląga, którzy przy mon- 
fażu deskowania filarów i belek 


procent normy. 


(Ð) Łódzkie Zakłady Wytwór- 
cze Transformatorów wykonały 
zaprojektowany przez mgr inż. 
Zbigniewa  Kopczyńskiego 
największy w Polsce pod wzglę- 
dem mocy transformator trój- 
uzwojeniowy na najwyższe na- 
pięcie 60 tys. volt. Jest to jed- 
no z większych osiągnięć pol- 
skiego przemysłu elektrotech- 
nicznego. Transformator kon- 
strukcji inż. Kopczyńskiego, za 


Wśród zbrojarzy wyróżniają 
się Aniela Migut, Musiał i Ko- 
walski, którzy wykonują po 190 
procent normy. 


Dzięki ścisłej współpracy 
zbrojarzy, cieśli i betoniarzy je- 
den za drugim wyrastają żelbe- 
tonowe filary. Załoga Przedsię- 
biorstwa Budowy Zakładów 
Przemysłu Ciężkiego pod kie- 
rownictwem Józefa $pieczyń- 
skiego, zobowiązała się do 30 


obrotowych wykonują blisko 200 | września całkowicie wykończyć 


wszystkie fundamenty. 


| Wyprodukowanie potężnego transformatora 
konstrukcji inż. Kopczyńskiego 


który otrzymał on Nagrodę Pań- 
stwową II stopnia, odgrywa 
znaczną rolę w przesyłaniu e- 
nergii elektrycznej na dalszą od- 
ległość. 

Obecnie inż. Kopczyński pra- 
cuje nad konstrukcją transfor- 
matora większego pod wzglę- 
dem mocy i napięcia od trans- 
formatora, za który otrzymał 
on nagrodę. 


Coraz większe ilości zboża 
sprzedają chłopi w punktach skupu 


(f) Spełniając swój patriotyczny obowiązek wobec Ludo- 
wej Ojczyzny, chłopi sprzedają coraz większe ilości zboża, 
pochodzącego z tegorocznych obfitych zbiorów. Gminne spół- 
dzielnie skupują codziennie tysiące ton ziarna, co zapewni 
planowe zaopatrzenie pracującej ludności miast w chleb 


i mąkę. 
W woj. lubelskim do dnia 
9 bm. chłopi dostarczyli do 


punktów skupu łącznie ok. 2.200 
ton zboża. W jednym tylko dniu 
gminne spółdzielnie skupiły w 
tym województwie 456 ton ziar- 
na. 

w woj. opolskim do dnia 
10 bm. zakupiono blisko 1.900 
ton nowego ziarna, 


() MOSKWA (PAP). — A- 
gencja TASS donosi z Phenja- 
nu, że odbyła się tam uroczy- 
sta akademia, poświęcona 6 
rocznicy wyzwolenia Korei przez 
Armię Radziecką spod jarzma 
imperialistów japońskich. W 
prezydium zasiedłi: szef rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i naczelny do- 
wódca Koreańskiej Armii Lu- 
dowej Kim Ir-sen, przewodni- 
czący Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Kim 
Du-bon, przewodnicząca De- 
mokratycznego Związku Kobiet 
Korei Pak Den-ai, członek Biu- 
ra KC Zjednoczonego Demokra- 
tycznego Frontu Patriotyczne- 
go He Gai, ambasador ZSRR w 
Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej Razuwajew, 
ambasadorowie i posłowie kra- 
jów demokracji ludowej oraz 
wybitni działacze polityczni i 
państwowi Republiki. 

Kim Ir-sen wygłosił referat 
o pamiętnej rocznicy. Podkre- 


W ciągu 5 dni agresorzy stracili w Korei ponad 2.000 żołnierzy 


Bestialski nalot kilkuset samolotów amerykańskich na Phenjan 


PEKIN (PAP.) Dowództwo na- 
czelne Koreańskiej Armii Lu- 


"Do pomyślnego przebiegu pla- 
nowego skupu zboża przyczynia 
się współzawodnictwo o przed- 
terminową i  ponadplanową 
sprzedaż zboża Państwu. W woj. 
lubelskim tylko w pow. hrubie- 
szowskim współzawodniczy 130 
gromad. Dzięki tej szlachetnej 
rywalizacji wiele gromad wyko- 
nało już swoje całoroczne zobo- 


śl? on, że wyzwoliwsży naród 
koreański Armia Radziecka nie 
tylko dała mu od dawna ocze- 
kiwaną wolność, lecz i niepod- 
ległość, możliwość samodzielne- 


go decydowania o swoich lo- 
sach. 

Uczucia głębokiej niewzru- 
szalnej przyjaźni — powiedział 
Kim Ir-sen — łączą narody 
Korei i ZSRR. Ta przyjaźń z 
wielkim, pokój miłującym 


Związkiem Radzieckim pogłębia 
się i krzepnie z roku na rok. 
Kreśląc przebieg wojny prze- 
ciwko interwentom amerykań- 
skim, którzy zaatakowali Kore- 
ańską Republikę Ludowo - De- 
mokratyczną w celu przekształ- 
cenia jej w swoją kolonię i ba- 
zę wypadową dla nowych a- 
wantur w Azji, Kim Ir-sen wy- 
raził niezłomne przekonanie i 
zdecydowanie całego narodu ko- 
reańskiego osiągnięcia zwycię- 
stwa w walce o honor, wolność 
|i niezawisłość swej ojczyzny. 
W krótkim przemówieniu am- 


Oddziały amerykańskie wie- 
lokrotnie przechodziły do ataku 


dowej podaje, że dnia 15 sierp-|i gwałtownie nacierały w pobli- 


nia oddziały Armii Ludowej, 
współdziałające ściśle z ochot- 
nikami chińskimi, odpierały a- 
taki nieprzyjaciela, zadając mu 
straty w ludziach i w sprzęcie. 


„Ogniem artylerii przeciwlot- 
niczej strącono 10 samolotów 
nieprzyjacielskich. 


(£) PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że oddzia- 
ły Koreańskiej Armii Ludowej 
i ochotników chińskich w cią- 
gu 5 dni między 1 a 5 sierpnia 
br. złikwidowały przeszło 2.000 
żołnierzy nieprzyjaciela, głów- 
nie żołnierzy! amerykańskich. 
W ciągu tego czasu strącono 21 
samolotów amerykańskich. 


BUDOWNICZOWIE WIELKIEGO PIECA 4 


Józef Szewczyk 


inżynier. kierownik montażu z 
„Mostostalu“, odznaczony 
gSztandar Pracv' II kl. 


Orderem znaczony Orderem 


żu Kaesongu. Wszystkie ataki 
zostały odparte, przy czym woj- 
ska amerykańskie poniosły nie- 
„zwykle dotkliwe straty. Tak np. 
na pewnym odcinku jednostka 
amerykańska straciła 230 żŻoł- 
nierzy, podczas gdy Koreańska 
Armia Ludowa straciła 35 żoł- 
nierzy. 

(() MOSKWA (PAP). — A- 
gencja TASS donosi z Phenjanu, 
że dnia 14 sierpnia samoloty 
amerykańskie dokonały znów 
barbarzyńskiego bombardowa- 
nia Phenjanu. 

W pierwszym tego dnia nalo- 
cie na Phenjan wzięło udział o- 
koło 350 samolotów, które za- 
ciekle bombardowały i ostrze- 


Stanisław Dyakowski 


inżynier, projektant pieca „B“ od- 
„Sztandar Pra- 
Kl. 


cy“ Il 


wiązania. Tak np. chłopi wsi 
Bierawa, w pow.  kozielskim, 
woj. opolskiego wykonali rocz- 
ny plan sprzedaży zboża w 100 
| procentach. -~ Chłopi realizując 
swoje zobowiązania, dostarcza= 
ją zboże do gminnych spółdziel- 
ni zbiorowo i manifestacyjnie. 
M. in. mieszkańcy z gromady 
Miedzna, w pow. pszczyńskim, 
woj. katowickiego na umajo- 
nych i udekorowanych sztanda- 
rami i transparentami wozach 
zawieźli do skupu w Pszczynie 
45 ton zboża. ? 

W podobnie uroczysty spo- 
sób spełniło swój patriotycz- 


Uroczysta akademia w Phenjanie w 6 rocznicę 
wyzwolenia Korei przez Armię Radziecką 


basador ZSRR w Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokra- 
tycznej Razuwajew przekazał 
pozdrowienia narodów ZSRR 
bratniemu narodowi  koreań- 


Depesze Mao Tse-tunga i Czou En-laia 
z okazji 6 rocznicy wyzwolenia Korei 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, przewod- 
niezący Centralnego Rządu Lu- 
dowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tung i'pre- 
mier Państwowej Rady Admi- 
nistracyjnej Czou En-lai prze- 
;słali do przewodniczącego Pre- 
zydium Najwyższego Zgroma- 
dzenia Narodowego Koreańskiej 
| Republiki Ludowo-Demokraty- 
cznej Kim Du-boną i do prze- 
wodniczącego gabinetu mini- 
strów Kim Ir-sena telegramy 
gratulacyjne z okazji 6 rocznicy 
wyzwolenia Korei. 

Mao Tse-tung pisze w swym 
telegramie: 

„Z okazji 6 rocznicy wyzwole- 


liwały miasto, Setki bomb spa- 
dły na gęsto zaludnione dziel- 
nice. Amerykańskie myśliwce 
o napędzie odrzutowym latały 
nad dachami zniszczonych do- 
mów, ostrzeliwując zaciekle uli- 
ce z broni maszynowej, Piraci 
powietrzni polowali na każdego 
dostrzeżonego człowieka, Kilka- 
dziesiąt „twierdz latających“, 
których bazy znajdują się na 
lotniskach poza Koreą, zwłasz- 
cza w Japonii, niszczyły meto- 
dycznie ciężkimi bombami dziel- 
nicę za dzielnicą. 4 


W cztery godziny po tym» 


masowym bestialskim nalocie, 
miasto zostało zaatakowane 
znów przez 300 myśliwców o 
napędzie odrzutowym i „twierdz 
latających*, które ponownie 
przystąpiły do potwornego, nie- 


Witold Sznuk 

inżynier. szef działu przygotowaw- 
czego robót inwestycyjnych, odzna- 
czony Złotym Krzyżem Zasługi 


ny obowiązek 125 chłopów 
z gromad: Boguszyce Duże, 
Kaliszki, Soszyce i  Socho- 
wa powiatu rawsko - mazo- 
wieckiego. Na czele długiego 
orszaku furmanek jechała ka- 
pela ludowa w strojach regio- 
nalnych, wioząc olbrzymi tran- 
sparent z napisem: „Gmina Bo- 
guszyce wykonuje plan skupu 
zboża przed terminem". 
Nasilenie skupu zboża szcze- 
gólnie wzmogło się po dokład- 
nym zapoznaniu się przez chło- 
pów z wysokością premii za 
sprzedaż ponad plan. 


skiemu. Pozdrowienia narodowi 
koreańskiemu z okazji rocznicy 
wyzwolenia złożyli również 
przedstawiciele  dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej. 


nia Korei przesyłam Wam i na- 
rodowi koreańskiemu  serdecz- 
ne życzenia w imieniu rządu i 
narodu Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. Niechaj wzmocni się 
jeszcze bardziej braterska przy- 
jaźń narodów Chin i Korei we 
wspólnej walce w obronie trwa- 
łego pokoju w Azji i na całym 
świecie". 

Telegram Czou En-lai'a gło- 
si. „Z okazji 6 rocznicy wyzwo- 
lenia Korei proszę przyjąć naj- 
gorętsze gratulacje. Życzę boha- 
terskiemu narodowi  koreań- 
skiemu dalszych sukcesów w 
wielkiej walce o niezawisłość 
i wolność ojczyzny, w obronie 
pokoju na całym świecie“. 


bywale okrutnego niszczenia 
miasta i mordowania spokoj- 
nych mieszkańców. Zginęło o- 
koło półtora tysiąca spokojnych 
mieszkańców Phenjanu, a licz- 
ba rannych obliczana jest na 
dwa tysiące, Wśród zabitych 
znajduje się szczególnie wiele 
kobiet i dzieci, które podczas 
nalotu znajdowały się w skle- 
pach i na targu, i 

W tymże dniu amerykańscy 
bandyci powietrzni bombardo- 
wali Wonsan, Pakczhon, Andżu, 
Sariwon i inne miasta koreań- 
skie. Akcja morderców z USA, 
wykonujących posłusznie roz- 
kazy Ridgway:a o tępieniu cy- 
wilnej ludności w Korei i ni- 
szczeniu miast północno-kore- 
ańskich wywołuje bezgraniczne 
oburzenie narodu koreańskiego. 


Jan Wieliczek 
tokarz, 
le remoatowo ~- mechaniczny!n, 
odznaczony Złotym Krzyżem Za- 
slugi £ 


48 krajów obięła już kampania. 


zbierania 


podpisów 


pod Apelem Pokoju . 


() PRAGA (PAP). — Jak już 
podawaliśmy. Urząd Informa- 
cyjny Światowej Rady Pokoju 
ogłosił komunikat w sprawie 
kampanii na rzecz zawarcia Pa- 

tu Pokoju między 5-ma wiel- 
kimi mocarstwami. Obecnie po- 
dajemy dałsze dane dotyczące 
ilości zebranycł podpisów w 
poszczególnych krajach. 

Ogółem, w 48 krajach zebra- 
no pod apelem Światowej Rady 
Pokoju 430.870.591 podpisów, a 
mianowicie: 

Albania — 865.885 (kampania 
zakończona), Alger — 50.000, 
Argentyna — 500.000. Australia 
— 25.000, Belgia — 218.000. Bra- 
zylia 450.000, 
5.627.000 (kampania  zakończo- 
na), Birma — 100.000. Costa-Ri- 
ce — 20.000, Cypr — 87.256, Cze- 
chosłowacja 9.020.522 (kampania 
zakończona), Chińska Republika 
Ludowa — 343.808.541 (kampa- 
nia zakończona), Dania 
106.000, Finlandia 450.000. 
Francja — 5.584.000, Gwatemala 
— 56.260, Holandia — 243.405. 


Bułgaria —. 


Chile — 500.000, Indonezja == 
431.090. Irak — 12.000 Iran — 
1.500.000. Włochy 10.000.000, 
Jcponia, 2.000.000, Kanada 
270.000. Columbia — 10.000 Ko- 


rea — .047.821, Kuba — 612.300, 
Liban — 106.000, Węgry — 
7.148.000 (kampania  zakonńczo- 


na). Meksyk — 45000. Mongol- 
sxa Republika Ludowa 
633.877. Peru — 5.578. Polska — 
18 053.009 (kampania zakończo= 
na), Portugalia — 32.000. Puer- 
to - Rico — 20.000. Austria — 
764. Rumunia — 11.060.141. Sy- 
jam — 13.182. Syria — 90.000, 
Hiszpania — 200.000. Szwecja — 


205.000. Szwajcaria — 32.373, 
Tunis — 100.000, Urugwaj — 
110.450, Wielka Brytania — 
500.000. Vietnam — 1.646.000, 


Transjordania — 11.000. Do spi- 
su tegc nie włączono 13.034.477 
podpisów, zebranych w Niemie= 
ckiej Republice Demokratvcz- 
nej w referendum ludowym 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec. 


Przytęcie w Warszawie z okazjii 
6 rocznicy wyzwolenia korei 


(0 Dnia 15 bm. ambasador 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej p. Coj Ir wy- 
dał przyjęcie z okazji 6 roczni- 
cy wyzwolenia Korei przez Ar- 
mię Radziecką. W przyjęciu u- 
dział wzięli członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu RP. 
z Premierem Józefem Cyran- 


kiewiczem na czele oraz przed- 
stawiciełe PZPR i stronnictw 
politycznych, Wojska Polskiego 
i organizacji społecznych. 


Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele korpusu dyplo- 
matycznego państw zaprzyjaż= 
nionych. 


Wzmaga się walka o racjonalną 
gospodarkę węglem 


(© W całym kraju w zakła- 
dach przemysłowych, elektrow- 
niach, w kolejnictwie palacze 
kotłowi wygospodarowują setki 
ton węgla. 

Duże sukcesy w racjonalnym 
spalaniu węgla uzyskują załogi 
kotłowni zakładów przemysłu 
bawełnianego. Załogi zastępują 
węgiel wysoko-gatunkowy wę- 
glem nisko-gatunkowym i mia- 
łem, a ostatnio nawet mułem 
— zawięrającym znaczny pro- 
cent węgla. Wartość węgla wy- 
gospodarowanego w tym prze- 
myśle w okresie od lipca ub. 
roku do sierpnia br. wynosi po- 
nad 700 tysięcy zł. Zaszczytny 
tytuł przodującej załogi zdobyli 
palacze i personel ruchu z ZPB 
im. 1 Maja w żodzi. Wysokie 
sukcesy odniosłe również zało- 
ga kotłowni i elektrowni fabry- 
ki ZPB im. II Armii w Biela- 


(f) Przy budowie Nowej Hu- 
ty, Zakładów Chemicznych w 
Dworach i siłowni w Jaworz- 
nie roboty pomocnicze wyko- 
nuje 17 brygad junaków „SP“. 
Dzięki rozwojowi współzawod- 
nictwa pracy oraz aktywnej 
działalności kół ZMP, brygady 
te osiągają znaczne sukcesy. 

Po podsumowaniu wyników 
IV etapu międzybrygadowego 
współzawodnictwa zwycięzcą o- 
kazała się brygada 55, pracu- 
jąca przy budowie Nowej Hu- 
ty. Junacy tej brygady wyko- 
nywali przeciętnie 275 procent 
normy. Drugie miejsce zajęła 


Coraz 


(a) Władze Polski 
szeroko  rozbudowały 
szkół dla pracujących, 
umożliwiają zdobycie śred - 
niego wykształcenia ludziom, 
pozbawionym niegdyś przez 
rządy przedwrześniowe dostę- 
pu do nauki. We wszystkich 
województwach otwarte zo- 
stały po dwie lub trzy kores- 
pondencyjne szkoły średnie o- 
gólnokształcące. W roku ubie- 
głym w szkołach tych uczyło 
skg 21 tys. osób. 

Nauka w szkołach tego typu 
jest bezpłatna, a ich słuchacze 
za niewielką opłatą nabywać 
mogą w księgarniach „Domu 
Książki* potrzebne im do na- 


Ludowej 
system 
które 


Stanisław Przewieżlik 
przodownik pracy w dzia- urzędnik, starszy kontroler dostaw, 


odznaczony Złotym Krzyzem Za- spedycyjnym, 


sługi 


Osiągnięcia brygad „SP“ 
pracujących na budowlach socjalizmu 


wie. Robotnicy zastąpili tam 
całkowicie węgiel średniego ga- 
tunku — miałem. 

Przodujące miejsce we współ- 
zawodnictwie o racjonalną go- 
spodarkę paliwem w przemyśle 
elektrotechnicznym zajmują Za- 
kłady Wytwórcze Sprzętu Elek- 
trotechnicznego w Bydgoszczy. 

Spośród wielu zakładów pra- 
cy Poznania, współzawodniczą= 
cych w zmniejszaniu zużycia 
węgla, wyróżnia się załoga elek- 
trowni. 


'Wartościowe usprawnienie w 
spalaniu węgla zastosowali pra- 
cownicy Włocławskich Zakła- 
dów Fajansu. Usprawnienie po- 
lega na zmniejszeniu tempera- 
tury wypalania wyrobów cera= 
micznych, co nie obniża ich ja- 
kości. Pozwoli to zaoszczędzić 
w ciągu roku 1300 ton węgla. 


i 


brygada 11 z Dworów. wykonu= 
jąca 264 procent normy. We 
współzawodnictwie indywidual= 
nym najlepsze wyniki uzyskali 
m. in. junacy: L. Piotrowski, 
E. Trudnawski. B. Gruszkie= 
wicz i J. Strychalski, którzy wy 
konywali przeciętnie od 650 do 
450 procent normy. 

Brygady „SP“ w woj. kra= 
kowskim uzyskały również pa= 
ważne wyniki w pracy kulturał 
nej. W konkursie zespołów 
świetlicowych I miejsce zdoby= 
ła brygada 36. która zorgani= 
zowała 100-osobowy chór i or= 
kiestrę, 


więcej 


korespondencyvjnych szkół Średnich 


uki podręczniki, skrypty i tzw. 
komentarze. Co miesiąc ucznio- 
wie szkół: korespondencyjnych 
odbywają w szkołach jedno 
lub dwudniowe konsultacje z 
nauczycielami. Wszyscy ucz- 
niowie szkół korespondencyj- 
nych korzystają ze zniżek ko- 
lejowych na przejazdy do 
swych szkół. 

O przyjęcie do tych szkół 
mogą się ubiegać osoby, które 
ukończyty 16 lat życia, zaś w 
wyjątkowych wypadkach — za 
zgodą Wydziałów Oświaty Pre- 
zydiów Wojewódzkich Rad Na- 
rodowych — osoby, które ukoń= 
czyły 14 lat życia. 


B HUTY „KOŚCIIUSZEC? 


Franciszek Rus 


robotnik w dziale transnartawn= 
odznaczony Złotym 
skrzyżem Zasługi 
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Protest rządu 
węgierskiego przeciw 
prowokacjom 
granicznym titowców 


() BUDAPESZT (PAP) — W 
dniu 15 sierpnia ministerstwo 
spraw zagranicznych Węgier 
przekazało poselstwu  jugosło- 
wiańskiemu w Budapeszcie no- 
tę, w której rząd Węgierskiej 
Republiki Ludowej raz je- 
szcze w sposób jak najbar- 
dziej energiczny protestuje prze- 
ciwko systematycznym, posiada- 
jącym agresywny charakter, ak- 
tom pogwałcenia granic przez 
jugosłowiańskie wojska: pogra- 
niczne i domaga się, by rząd 
Jugosławii natychmiast zastoso- 
wał środki, konieczne dla poło- 
żenia kresu wszelkim incyden- 
tom. 

Jednocześnie rząd Węgierskiej 
Republiki Ludowej zwraca u- 
wagę rządu  jugosłowiańskie- 
go na to, że odpowiedzialność 
za wszelkie skutki wynikające 
z naruszenia granic ponosi wy- 
łącznie rząd Jugosławii. 

W zał:cznikach do noty szcze- 
gółowo wyliczono fakty naru- 
szenia granic i prowokacji po- 
granicznych, dokonanych przez 
jugosłowiańskie wojska pogra- 
niczne w ciągu ubiegłych pięciu 
miesięcy. 


Włoscy obrońcy pokoju 
popierają propozycje 
Szwernika 


() RZYM (PAP). We Floren- 
cji odbyła się ostatnio prowin- 
cjonalna konferencja kierowni- 
ków komitetów obrońców po- 
koju. Uczestnicy konferencji w 
imieniu przeszło pół miliona 
mieszkańców miasta Florencji i 
prowincji florenckiej, którzy 
podpisali apel w sprawie za- 
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi, dali wyraz swej solidarno- 
ści z orędziem przewodniczące- 
go Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernika i z propozy- 
cjami Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR. Potępili jednocze- 
śnie imperialistów amerykań- 
skich za odrzucanie wszystkich 
propozycji w sprawie utrwale- 
nia pokoju oraz napiętnowali 
utworzenie we Florencji sztabu 
„atlantyckiego* dowództwa lot- 
niczego jako akt przygotowy- 
wania wojny, 


Zakusy amerykańskie 
w Iranie 


(a) MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Teheranu, ze ba- 
wiący w Iranie wysłannik pre- 


zydenta Trumana Harriman od- | 


wiedził miasto Tabryz w irań- 
skim Azerbejdżanie i wygłosił 
tam do ludności przemówienie 
radiowe. 


Dziennik „Dad“ zwraca uwa- 
ge, że nagły wyjazd Harrimana 
do Azerbejdżanu i jego wystą- 
pienie przez radio wywołały za- 
niepokojenie w politycznych i 
parlamentarnych kołach Tehe- 
ranu. Koła te wskazują, że Har- 
riman, bawiący oficjalnie w 
Iranie w związku z zatargiem 
w sprawie nafty, ma widocznie 
4 inne zadania do spełnienia. 


Nie ulega wątpliwości 
stwierdza dziennik — że ame- 
rykańska polityka na Bl:skim 
Wschodzie nadaje duże znacze- 
nie Azerbeidżanowi i Kurdy- 
stanowi. Dziennik przypomina o 
„podróżach“ w 1949 r. i1950r. 
członka Sądu Najwyższego USA 


Douglasa po tych prowincjach | 


irańskich į podkreśla, że Harri- 
man, tak samo jak i Douglas, 
interesujące się Azerbejdżanem, 
nie zawahał się nawet przema- 
wiać do mieszkańców tej pro- 
wincji na temat „rozwoju irań- 
sko- amerykańskich stosunków“ 
oraz „amerykańskiej pomocy 
dia budowy kolei w tej pro- 


wincji“. 

Inne pismo —  „Szawed* 
wskazuje, że podróż Harrima- 
na do Azerbejdżanu i. jego 
przemówienie przez radio są | 


nowyni dowodem mieszania się 
Amerykanów do wewnętrznej 
polityki Iranu, zwłaszcza. że 
zbiega się to z zatwierdzeniem 
przez Medżiis ustawy o 25 mi- 
lionowej pożyczce amerykań- 
skiej dla Iranu. 


Azbest- m'asto 
„górskiego Inu“ 


(a) MOSKWA (PAP). W ZSRR 
% pobliżu Swierdłowska znaj- 
dują się jedne z naibogatszvch 
na świecie pokładów „górskiego 
lnu“ — azbestu, który ze wzgię- 
du na swą odporność na dziara- 
nie ognia znajduje szerokie za- 
stosowanie w technice. 

W latach władzy radzieckiej 


wyrosło tutaj nowe, piękne 
miasto — Azbest. Szczególnie 
szybko rozwijał się przemysł 


azbestowy w latach  5-ciolatek 
stalinowskich. Obecnie prawie 
wszystkie procesy wydobycia 
azbestu są całkowicie zmecna- 
nizowane Górnicy Azbestu wv- 
konali swój pięcioletni plan po- 
wojenny o 100 dni przed ter- 
minem. 


Smieré magnala 
amerykańskiej prasy 


brukowej — Hearsta 
() NOWY JORK (PAP) Jak 


donosi korespondent agencji 
Associated Press z Beverly 
Hills (stan Kalifornia), zmarł 


tam w wieku 88 lat wydawca 
dzienników i czasonism William 


Randolph Hearst. 


UT Sasałowoy ZI AMlodych Boicot o: Pobóg 
Mimo terroru amerykańskich władz 
okupacyjnych wciąż nowi delegaci 

przybywają do Berlina 


(f) BERLIN (PAP). — W ciągu paru ostatnich dni na III | rząd Adenauera Tiegel 


Światowy Zlot Młodych Bojcwników o Pokój przybyli dalsi 
delegaci zagraniczni z Portugalii, Hiszpanii, Syrii, Francji, 
Anglii, Vietnamu, Afryki, Egiptu, Węgier, Kuby. 


Szczególnie serdeczne powita- 


ra skierowała do Rady Sojusz- 


nie zgotowano przedstawicielom | niczej liczne protesty przeciw- 


młodzieży francuskiej, angiel- 
skiej i włoskiej, którzy, przy 
aktywnej pomocy  pracującejj 
ludności Austrii, zdołali wyrwać: 
się z rąk amerykańskich władz. 
okupacyjnych i przejść przez li- 
nię demarkacyjną, udając się do: 
Berlina. 


bywa jeszcze 140 delegatów 
francuskich i angielskich za- 
trzymanych przez władze ame- 
rykańskie. 


Komunikat Radzieckiej 
Służby Informacyjnej 
w Austrii 


Jak donoszą z Wiednia na 


i łamach dziennika „Oesterreichi- 


sche Zeitung“ ukazał się ko- 
munikat Radzieckiej Służby In- 
formacyjnej, omawiający fakt 
bezprawnego zatrzymania w za- 
chodnich strefach Austrii mło- 
dzieży z różnych krajów, uda- 
jącej się na Zlot berliński. 
Komunikat ten podkreślił, że 
władze amerykańskie, z który- 
mi współdziałały władze fran- 
cuskie i policja austriacka, za- 
stosowały wobec młodzieży me- 
tody brutalnej przemocy. Prag- 
nęły one zmusić młodzież do re- 
zygnacji z wyjazdu na Zlot. 
Wielu przedstawicieli młodzie- 
ży zostało rannych. Odmawiano 
im wszelkiej pomocy lekarskiej. 
Władze austriackie na żądanie 
Amerykanów odmawiały miło- 
dzieży noclegu i żywności. Mło- 
dzież zatrzymana w Austrii 
spotkała się natomiast z pomo- 
cą į poparciem ze strony miej- 
scowej ludności pracującej, któ- 


| 


ko samowoli władz amerykań- 
skich. Radziecka Służba Infor- 
macyjna potępiła jednocześnie 
kłamstwa komisarza amerykań- 
skiego w Austrii, który usiłował 


twierdzić, że młodzi bojownicy | 


o pokój potrzebują przepustek 


| dla poruszania się po strefie ra- 


Według niekompletnych da-i 
nych, w zachodniej Austrii prze- | 


dzieckiej. W obliczu tych 
formacyjna podkreśliła z naci- 
skiem, że wszyscy chłopcy i 
dziewczęta kierujący się na Zlot, 
którym pomimc przeszkód ze 
strony władz wojskowych stref 
zachodnich uda się przedostać 
na terytorium strefy  radziec- 
kiej, mogą poruszać się po tej 
strefie zupełnie swobodnie i bez 
żadnych przepustek. 


Nowa ofiara 
policji Adenauera 


Uczestniczący w Zlocie ber- 
lińskim członkowie zachodnio- 
niemieckiej organizacji mło- 
dzieży socjalistycznej „Fal- 
ken“ złożyli na konferencji pra- 
sowej ostry protest przeciwko 
terrorowi żołnierzy amerykań- 
skich į bońskiej policji granicz- 
nej wobec młodych socjaldemo- 
kratów z Niemiec zachodnich, 
którzy pragnęli wiąć udział w 
Zlocie Młodych Bojowników o 
Pokój. 

Kierownik grupy  „Falken* 
w Neunkirchen Werner Tiegel 
padł ofiarą terroru, gdy 5 bm. 
usiłował przekroczyć granicę 
międzystrefową w celu udania 
się do Berlina. Uciekając przed 
policją graniczną nasłaną przez 


do Łaby i utonął. 


Młodzież francuska 
i vietnamska demonstruje 
przeciw wspólnemu 
wrogowi — imperializmowi 
Uczynimy wszystko — oświad 
czył na spotkaniu młodzieży 


francuskiej z vietnamską przed- 
stawiciel grupy młodych Fran- 


cuzów — aby utrudnić j unie- | 


możliwić transport broni i żoł- 


jnierzy francuskich na brudną 
kłamstw Radziecka Służba In- | 


wojnę przeciwko ludowi Viet- 
namu, Młodzi Francuzi wznieśli 
gromkie okrzyki: „Pokój w 
Vietnamie! Precz z imperiali- 
stami!“ Wzruszeni delegaci viet- 
namscy ściskali serdecznie 
swych przyjaciół francuskich. 
Naszym wrogiem — oświadczył 
przedstawiciel  Vietnamczyków 
— nie jest naród francuski, któ- 
ry wykazał i wykazuje światu, 
że potrafi walczyć o wolność i 
sprawiedliwość, lecz garstka 
imperialistów francuskich, opę- 
tanych krwiożerczym pragnie- 
niem tuczenia się na krwi i pra- 
cy ujarzmionych przez siebie 
ludów, 

We wtorek 700 chłopców 


| 


| skim — młodzi 


wpadł | Azji zebrało się na zaproszenie 


delegacji chińskiej, aby zamani- 
festować solidarną wolę walki 
o wolność i niezawisłość swego 
kraju i o pokój. 


Ochotnicza praca 
polskich murarzy 


Grupa polskich murarzy, u- 
czestniczących w Zlocie berliń- 
budowniczowie 
Warszawy zniszczonej barba- 
rzyńsko przez hordy hitlerow- 
skie — zgłosiła się w dniu 14 
bm. do pomocy przy budowie 
wyższej szkoły planowania eko- 
nomicznego w Karshorst (Berlin 
wschodni). Do pracy stanęli: 21- 
letnia Stanisława  Szarlińska. 
18-letni Marian Dyksa oraz 
Zdzisław Skórzyński. Młodych 
Polaków otoczyli murarze nie- 
mieccy, ucząc się od nich pra- 
cy sysiemem trójkowym, podzi- 
wiając tempo, organizację 1 
wyniki pracy kolegów polskich. 
Uwagi i wskazówki trójki pol- 
skiej przyjęto z wielkim uzna- 
niem. Długo jeszcze po odejściu 
polskich murarzy toczyła się dy- 
skusja między robotnikami nie- 
mieckimi na temat stosowania 


i w budowie wyższych metod pol- 


dziewcząt ze wszystkich krajów | skich. 


Osiągnięcia młodzieży polskiej 
na Wartach Pokoju 


(Ð) Manifestując solidarność 
z delegatami Zlotu berlińskie- 
go, tysiące młodzieży w całym 
kraju osiąga na Wartach Poko- 
ju coraz lepsze wyniki w pro- 
dukcji. 

Na budowie największego w 
stolicy osiedla robotniczego — 
Muranowa, 10 młodzieżowych 
brygad murarskich,  betoniar- 
skich i tynkarskich w ciągu 8 


dni Wart, przez zwiększenie 
wydajności pracy, zaoszczędziło 
już około 9.600 roboczogodzin. 

W Szczecinie na budowie no- 
wego osiedla studenckiego mło- 
dzieżowa brygada ślusarska 
Zdzisława Brożka, wspólnie z 2 
brygadami starszych robotników 
na zaciągniętych Wartach Po- 
koju zaoszczędziła ponad 6 tys. 
złotych. 


Naród koreański obroni swą wolność 
i niepodległość 


Artykuł Przewodniczącego Prezydium Najwyższego Zgromadzenia Narodowego 


Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej na łamach dziennika „Prawda* 


(d) MOSKWA (PAP). Z okazji 6 rocznicy wyzwolenia Ko- 
rei przez Armię Radziecką, na łamach dziennika „Prawda* 


| ukazał się artykuł przewodniczącego Prezydium Najwyższe- 


go Zgromadzenia Narodowego Koreańskiej Republiki Lu- 


reański obroni swą wolność i 

Minęło 6 lat od pamiętnego 
dnia — pisze Kim Du-bon — 
kiedy sławna Armia Radziecka 
rozgromiła wyborowe wojska 
imperialistycznej Japonii i wy- 
zwoliła Koreę od długoletniego 
ucisku kolonizatorów  japoń- 
skich. 

Cztery pierwsze rocznice 
wyzwolenia naród koreański 
obchodził w warunkach poko- 
jowego, gospodarczego i kul- 
turalnego budownictwa. 

Piątą i obecnie szóstą rocz- 
nicę wyzwolenia ojczyzna na- 
sza obchodzi w warunkach cięż- 


kiej wojny, narzuconej nam 
przez amerykańskich  najeź- 
dźców, którzy targnęli się na 


naszą wolność i niepodległość. 


Sukcesy ludu koreańskiego 
po wyzwoleniu 


Po wyzwoleniu naszej -oj- 
czyzny przez bohaterską Armię 
Radziecką lud koreański pod 
kierownictwem Partii Pracy 
osiągnął poważne sukcesy w 
utrwalaniu państwowości, roz- 
woju życia gospodarczego i 
kulturalnego Północnej Korei. 
Przeprowadzono reformę rol- 
ną, nacjonalizację wielkiego i 
średniego przemysłu, trans- 
portu, telekomunikacji i ban- 
ków. 

Rozszerzyły się i utrwaliły w 
ciągu ubiegłych 6 lat stosunki 
międzynarodowe naszego pań- 
stwa — pisze następnie Kim 
Du-bon. Koreańska Republi- 
ka  Ludowo - Demokratyczna 
utrzymuje przyjazne stosunki 
z wielkim Związkiem Radziec- 
kim, który pierwszy uznał na- 
sze państwo i nawiązał z nami 
stosunki dyplomatyczne. Pozo- 
staje on również w przyjaznych 
stosunkach z Chińską Repu- 
bliką Ludową, Polską, Cze- 
chosłowacją, Rumunią, Węgra- 
mi, Bułgarią, Albanią, Nie- 
miecką Republiką Demokra- 


| dowo - Demokratycznej — Kim Du-bona pt.: „Naród ko- 


niepodległość.* 


tyczną, Mongolską Republiką 


Ludową. 


Amerykańscy imperialiści oraz 
ich poplecznicy łlisynmanowscy 
przekształcili Koreę  Południo- 
wą w bazę agresji przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludcwo- 
Demol. .tycznej i innym kra- 
jom Dalekiego Wschodu. Stra- 
szliwy jest los naszych braci w 
Południowej Korei, gdzie pa- 
noszą się kolonizatorzy amery- 
kańscy i zdrajcy lisynmanowscy. 


~ ad KRLD, wszystkie partie 
demokratyczne i organizacje 
społeczne wytrwale domagały 
się pokojowego zjednoczenia na- 
sz2j oiczyzny bez ingerencji za- 
granicznej, Klika Li Syn-mana, 
działająca zgodnie z instrukcja- 
mi Waszyngtonu. stawiała zaw- 
sze zaciekły opór zjednoczeniu 
Korei. 


Sprawiedliwa wojna 
o wolność 


W odpowiedzi na jednomyśl- 
ne żądania narodu koreańskiego, 
który domagał się jak najszyb- 
szego zjedr czenia ojczyzny i 
położenia kresu sztucznemu roz- 
biciu kraju przez Amerykanów 
— banda zdrajców  lisynma- 
nowskich, z rozkazu imperiali- 
stów amerykańskich w dniu 25 
czerwca 1950 roku rozpętała 
bratobójczą wojne domową. O- 
becnie nie jest już dla nikogo 
tajemnicą, że wojna ta sprowo- 
kowana została przez imperia- 
listów amerykańskich, panują- 
cych w Południowej Korei, któ- 
rzy zawczasu opracowali plan 
agresji przeciwko KRLD, Chiń- 
skiej Republice Ludowej i in- 
nym państwom Dalekiego 
Wschodu. 


Wtargnięcie wojsk amerykań- 
skich do Korei wywołało w na- 
szym narodzie świętą nienawiść 


do najeźdźców. Wszystkie war- 
stwy ludności powstały do 
sprawiedliwej wojny wyzwoleń- 
czej. Wojna przeciwko zniena- 
widzonym zaborcom ameryx<ań- 
skim oraz ich poplecznikom sta- 
ła się wojną ogólnonarodową. 
Hasło Partii Pracy — „Wszyst- 
ko dla frontu, wszystko dla roz- 
gromienia interwentów'* — sta- 
ł si^ zawołaniem bojowym każ- 
dego Koreańczyka i każdej Ko- 
reanki. 


Barbarzyństwa 
amerykańskich katów 


Sfery rządzące Stanów Zjed- 
noczonych ni. wyciągnęły żad- 
nych nauk z klęski swych wojsk 
w czasie generalnego natarcia, 
jakie podjął Mac Arthur w li- 
stopadzie ub. roku. Sfery te 
postanowiły kontynuować a- 
wanturę wojenną w Korei, w 
dalszym ciągu stosować politykę 
agresji na Dalekim Wschodzie. 
Im krytyczniejsza staje się sy- 
tuacja interwentów amerykań- 
sko - angielskich na froncie, 
tym bardziej mszczą się oni na 
cywilnej ludności koreańskiej, 


Prowadząc politykę „spalonej 
ziemi”, amerykańscy imperiali- 
ści barbarzyńsko bombardują i 
ostrzeliwują miasta j wsie na- 
szej ojczyzny, przekształcając 
je w ruiny i zgliszcza. Agreso- 
rzy całkowicie zniszczyli Phe- 
njan i Seul oraz wiele innych 
miast i osiedli. Kacj amerykań- 
scy wymordowali ponad 
1.300.000 mieszkańców  cywil- 
nych, przeważnie starców, ko- 
biet i dzieci. Obecnie, codzien- 
nie, co godzinę % wyniku ame- 


| rykańskich nalotów bombowych 


giną ludzie, wybuchają pożary. 
Barbarzyńscy najeźdźcy ame- 
rykańscy upadli do najniższego 
stopnia ` dzikości stosując 
przeciwko narodowi koreań- 
skiemu broń chemiczną i bak- 
teriologiczną, skalpując i ćwiar- 
tując bezbronną ludność kore- 
ańską. 


W ciężkiej wojnie o wolność 
i niepodległość naród nasz nie 
tylko przeciwstawił się znacz- 
nie przeważającym siłom agre- 


| 


t 


| 


sorów lecz zadał im ciężkie 


straty. 

Kierowniczą siłą narodu ko- 
reańskiego i jego ludowej armii 
jest zjednoczony Demokratycz- 
ny Front Narodowy, którego 
trzonem jest doświadczona i za- 
hartowana Partia Pracy. Oto 
jedno z najważniejszych źródeł 
naszych sukcesów w wyzwo- 
leńczej wojnie narodowej. 


Naród koreański — przypo- 
mina autor — przyjął z rado- 
ścią propozycje radzieckie w 
sprawie pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego, gdyż 
odpowiadają one żywotnym in- 
teresom naszego narodu, intere- 
som pokcju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie. 


Naród Korei domaga się 
pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego 


Nawiązując do .rokowań w 
Kaesongu Kim Du-bon pisze 
dalej: 

Delegacja amerykańska stosu- 
je różnego rodzaju wykręty i 
szykany, grając na zwłokę. u- 
chylając się od sprawiedliwego 
rozstrzygnięcia głównych zagad- 


| nień, od których zależne jest za- 


przestanie działań wojennych i 
zawarcie rozejmu. 


Naród koreański 
na rokowania w Kaesongu nie 
po to, aby targować się z ame- 
rykańskimi  interwentami 0 
swoje ziemie. Cel nasz jest ja- 
sny. Chodzi o to, by rozwiązać 
w sposób sprawiedliwy problem 
zaprzestania działań wojennych, 
a następnie uczynić dalszy krok 
— uregulować drogą pokojową 
kwestię koreańską w interesie 
naszego narodu. s 


Tymczasem — jak podkreśla 
na zakończenie autor — nie- 
szczere stanowisko delegacji 


amerykańskiej w Kaesongu do- 
wodzi, że koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych tylko w słowach 
przyjęły rozsądne i jedynie słu- 
szne propozycje delegata ra- 
d-ieckiego w ONZ Malika o po- 
kojowym rozwiązaniu konfliktu 
wojennego w Korei. 


Dezczelne żądania Amerykanów hamują postęp rokowań 
w Kaesongu 


z 


(f) PEKIN (PAP.) — Agencja Nowych Chin opublikowała 


komentarz korespondenta londyńskiego 


dziennika „Daily 


Worker*, Winningtona, znajdującego się w Kaesong, — po- 
święcony rokowaniom w sprawie rozejmu. 


Autor komentarza stwierdza 
m in.: 

Strona amerykańska domaga 
się ustalenia linii demarkacyj- 
nej na północ od obecnej linii 
frontu. a więc daleko na północ 
od 38 równoleżnika. Ściślej mó- 
wiąc strona amerykańska chce, 
by Koreańczycy i Chińczycy od- 
stąpili im 12.000 km kw. po- 
wierzchni Korei północnej i by 
zgodzili się na ustanowienie 
strefy zdemilitarvzowanej dale- 
ko na północ od 38 równoleżni- 
ka, 

Strona amerykańska śŚwilado- 
mie ukrywa treść swych propo- 
zycji przed opinią publiczną 
świata. Rzecznicy sztąbu ame- 


rykańskiega mówią o rzekomej 
gotowości do ”,„zmodyfikowania 


swej propozycji“. W istocie 
rzeczy jednak „poprawki“ jakie 
strona amerykańska chce 


wnieść do swych wniosków — 
w niczym nie zmieniają istoty 
propozycji amerykańskiej, pole- 
gającej na żądaniu przyznania 
wojskom amerykańskim znacz- 
nego terenu Korei północnej. 
Strona amerykańska w swej 


argumentacji powołuje się na 
tzw. „przewage“ lotnictwa Í 
floty. Amerykanie przyznają, 


że są słabsi, jeśli chodzi o ar- 
mię lądową. W odpowiedzi na 
te argumenty, 


ańskiej i chińskiej, stwierdził: 
„Jeżeli wy, powołując się na 
swą „przewagę“ lotniczą i mor- 
ską pragniecie przesunąć linię 
demarkacyjną daleko na pól- 
noc, to my, ze względu na na- 
szą przewagę lądową — mogli- 
byśmy żącać przesunięcia linii 
demarkacyjnej daleko na połu- 
dnie od 38 równoleżnika. Je- 
żeli tego nie robimy, jeżeli do- 
magamy się ustalenia linij de- 
markacyjnej wzdłuż 38 równo- 
leżnika, to czynimy to dlatego, 
że pragniemy stworzyć warun- 
ki pokojowego rozwiązanie 
kwestii koreańskiej". 
Winningion zaznacza następ- 
nie, że rokowania w Kaesong 
nie postępują naprzód. ponie- 
waż Amerykanie zajęli absur- 
dalne i bezczelne stanowisko. 
Propaganda amerykańska usiłu- 


gen. Nam [r.|je zataić ten fakt przed naro- 


przewodniczący delegacji korę- | dem amerykańskim, a zwłasz- 


_ 


Komentarz korespondenta dziennika „Naily Worker* 


cza przed żołnierzami amery- 
kańskimi, walczącymi w Korei. 
Każdy uczciwy człowiek rozu- 
mie, że rokowania w Kaesongu 
toczyć się powinny na zasadzie 
równości obu stron. Ameryka- 
nie jednak chcą przemawiać ję- 
zykiem „zwycięzcy“. Zaprote- 
stował przeciwko temu gen 
Nam Ir, który oświadczył: „Stro 
na amerykańska nie ma żad- 
nych podstaw do chełpienia się 
swymi barbarzyńnskimi nalota- 
m: na miasta i wsie koreańskie 
Minęły czasy, w których mogli- 
ście zdobywać kraje w Azji przy 
pemocy swej floty". Podczas 
gdy rokowania w Kaesong się 
toczą, — lotnictwo amerykań- 
skie w dalszym ciągu w sposób 
szczególnie barbarzyński bom- 
barduje spokojne miasta i wsie 


zgodził się 


Potężny rozmach pokojowej pracy narodu 


radzieckiego 


Wrażenia delegacji angielskiej z ZSRR 


(f() LONDYN. (PAP). 14 sierpnia br. członkowie delegacji 
angielskiego towarzystwa współpracy kulturalnej z ZSRR, 


którzy powrócili ze Związku 
dynie konferencję prasową. 


W czasie konferencji, człon- 
kowie delegacji wręczyli przed- 
stawicielom prasy tekst oświad- 
czenia, złożonego przez nich na 
konferencji prasowej w Mo- 
skwie w dniu 10 lipca br., po 
czym oqdpowiedzieli na pytania 
korespondentów. Konferencji 
RASA kierownik dele- 
gacji, lekarz dr Joules. 


Dr Joules oświadczył zebra- 


wielkie wrażenie wywarło na 
nim i na innych członkach dele- 


nym przedstawicielom prasy, że | 


Radzieckiego, zwołali w Lon- 


gacji zdecydowane pragnienie 
pokoju i potężny rozmach pracy 
pokojowej narodu radzieckiego 

Mówiąc o osiągnięciach me- 
dycyny radzieckiej, Joules 
stwierdził, że profilaktyka le- 
karska i lecznictwo szpitalne w 
Związku Radzieckim stoi na 
znacznie wyższym poziomie, niż 
w Anglii, 

Jeden z korespondentów o- 
| świadczył, że słyszał, iż Zwią- 
zek Radziecki odczuwa. brak 
lekarzy. W odpowiedzi na to, 


Joules roześmiał się 1 powie* 
dział: „Nigdy jeszcze w swym 
życiu nie widziałem tak wiel- 
kiej ilości lekarzy. W ZSRR p4* 
cienci nie czekają na lekarzy» 
lecz odwrotnie — lekarze CczE* 
kają na pacjentów". 


Członek delegacji  Freema% 
opowiedział, że był w Związku 
Radzieckim w 1938 r. i stwier- 
dził że od tej pory stopa życi0* 
wa ludności ZSRR znacznie 
wzrosła Freeman wyraził na* 
dzieję. że ZSRR i Anglia będą 
w przyszłości wysyłać corač 
więcej delegacji do swych kra- 
jów. w celu zacieśnienia przy” 
jaznych stosunków między obu 
rarvudami. 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck 


na uroczystym zakończeniu 


BERLIN. — W środę 15 bm. 
odbyło się zakończenie XI A- 
kademickich Igrzysk Sporto- 
wych. Punktualnie o godz. 17.30 
przybywają na stadion, owa- 
cyjnie witani, prezydent NRD 
Wilhelm Pieck, wicepremier 
Walter Ulbricht, przewodniczą- 
cy Światowego Związku Stu- 
dentów Józef Grohman, człon- 
kowie korpusu dyplomatyczne- 
go oraz szereg czołowych oso- 
bistości z życia politycznego, 
organizacji społecznych i spor- 
towych NRD. 


Uroczystość otwarto wielką 
defiladą sportowców. Wokół ol- 
|brzymiego stadionu, przed roz- 
entuzjazmowanymi widzami, w 
takt pieśni młodzieżowych ra- 
dzieckich, polskich, niemieckich 
i innych, defilują przedstawicie- 
le 39 krajów wszystkich części 
kuli ziemskiej. Mienią się w 
słońcu różnobarwne kostiumy 
sportowe: błękitne ` Bułgarów, 
czerwono - białe Polaków, brą - 
zowe Chińczyków, granatowe 


Francuzów, tfromowe sportow- 
ców radzieckich, zielone Weg- 
rów itd. Na czele kroczy pod 
sztandarem MZS  300-osobowa 
grupa działaczy sportowych. W 
odpowiedzi na bezustanne o- 
krzyki: „Freundschaft! — Przy- 
jażń!* defilujący powiewają 
chustami pokoju. Każda grupa 
narodowa jest burzliwie okla- 
skiwana przez wielotysięczną 
rzeszę widzów wypełniających 
po brzegi trybuny stadionu. 


Następuje najbardziej uroczy- 
sty moment. Defilujący sporto- 
wcy ustawiają się w środku sta- 
dionu. Z głośnika odczytana zo- 
staje lista mistrzowskich repre- 
zertacji z poszczególnych kra- 
jów, które. uzyskały w ogólnej 
punktacji przodujące miejsca 
I znów zrywa się burza okla- 
| ków, gdy wzdłuż trybun defi- 
je ponad 200 sportowców ra- 
dzieckich, węgierskich, czeskich. 
polskich, rumuńskich i niemiec- 
kich, odznaczonych złotymi me- 
| dalami za zdobyte pięrwsże 


XI Akademickich Igrzysk Sportowych 


miejsca w poszczególnych kon” 
„kurencjach. Odznaczeni niosą 
zdobyte dla swych drużyn DU* 
chary i inne nagrody, wręczon8 
im przez przewodniczącego MZ$ 
Grohmana. 

Przemawiają następnie wice* 
premier NRD Walter Ulbricht 


i kierownik Komitetu Sporto- 
wego NRD Fred Mueller. 


— Tegoroczne Igrzyska Aka- 
demickie oświadczył Fred 
Mueller — nie stanowiły jedy- 
nie międzynarodowego pokazi 
sportowego. Była to wielka ma- 
nifestacja przyjaźni i  brater” | 
stwa, manifestacja woli studiu* 
jącej młodzieży całego świata 
obrony pokoju do końca. 

— Gdy wrócicie do swych 
krajów — powiedział wicepre* 
mier Ulbricht powiedzcie 
swym braciom, że w Niemiec” 
kiej Republice Demokratycznej 
wyrasta nowe pokolenie, wy” 
chowane w nowym duchu, POJ 
kolenie, które pragnie żyć W. 
przyjażni ze wsŻystkimi pokój 
miłującymi narodami. 


„Chcę z was uczynić zawodowych 
morderców '* 


Hitlerowskie metody wychowawcze 
w armii. amerykańskiej 


( NOWY JORK (PAP.) Jak 
podaje dziennik „Daily Com- 
pass“, 22-letni żołnierz amery- 
kański Robert Wingo, który 
znajdował się na szkoleniu w 
porcie Leonard Wood (stan Mis- 
souri) skazany został na rok 
ciężkich robót za to, że od ra- 
zu po pierwszym „wykładzie“ 
wstępnym dla rekrutów popro- 
sił o przeniesienie go do jed- 
nostki sanitarnej, 


Według informacji dziennika, 
major szkolący rekrutów o- 
świadczył podczas tego „wykła- 
du“: „Zostałem przydzielony do 
was, aby uczynić z was zawo- 


dowych morderców. Chcę uczy- 
nić z was jak najlepiej przygo- 
towanych morderców“. d 


Wingo powiedział wówczas, 
że nie chce stać się mordercą. 


„Daily Compass“ podkreśla, 
że amerykański generał bryga- 
dy John H. Michaelis, przema- 
wiając w ubiegłym tygodniu na 
posiedzeniu podkomisji kredy- 
towej Izby Reprezentantów o- 
znajmił cynicznie, że „armia 
wychowała w Korei o wiele lep- 
szych morderców zawodowych 
niż za czasów drugiej wojny 
światowej“. 


Ponad 5 miliardów 

dolarów dodatkowych 

wydatków wojennych 
''w USA 


(€) WASZYNGTON (PAP) Iz- 
ka Reprezentantów USA U” 
chwaliła 362 głosami przeciwko 
jednemu projekt ustawy, upo” 
ważniający rząd do dodatko* 
wych wydatków na cele wojeń* 
ne w sumie 5.768.720.000 dola* 
rów. Projekt przewiduje znacz” 
ne rozszerzenie sieci baz ame* 
rykańskich. Fundusze na budo* 
wę tych baz włączone zostaną 
do innych projektów ustaw 
które przedstawione będą Kon* 
gresowi w późniejszym termi- 
nie. 


Manewry imperialistów w Afryce 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Londyn, w sierpniu 


W. Brytania w najbliższym 
|czasie przystąpi do urzeczywist- 
nienia planów stworzenia nowe- 
go dominium. Ma nim być fe- 
deracja brytyjskich terytoriów 
Afryki Środkowei — Południo- 
wej Rodezji, Północnej Rodezji 
i Nyasaland. 


James Griffith. sekretarz sta- 
Inu dla spraw kolonii i Patrick 
Gordon Walker, minister do 
spraw „Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów“ mają złożyć specjal- 
ne wizyty w Afryce dla przygo- 
towania gruntu pod stworzenie 
„federacji*. Niewątpliwie bedą 
oni się starali wmówić, że obec- 
ność trzech Afrykańczyków w 
proponowanym siedmioosobo- 
wym „Biurze do spraw Afryki“ 
całkowicie wystarczy dla wyra- 
żenia demokratycznej woli ludu 
afrykańskiego. 


„Federacja“ — projektem 
wielkiego kapitału 


Żądania federacji terytoriów 
Afryki Środkowej nie są wysu- 
wane przez zamieszkujących je 
białych po raz-pierwszy Pierw- 
sza tego rodzaju konferencja 
po wojnie odbyła się w lutym 
1949 roku w Victoria Falls Jest 
rzeczą charakterystyczną. że jej 
przewodniczącym był wówczas 
Sir Miles Thomas wielki prze- 
mysłowiec brytyjski. prezes 
Southern Rhodesian Develop- 
ment Corp i British Overseas 
Airways Corp Na kilka miesię- 
cy przed konferencją Thomas 
stwierdził że utworzenie „Sta- 
nów Zjednoczonych Afryki" by- 
łcby jednocześnie stworzeniem 
bazy surowcowej i żywnościo- 
wej dla zachodnio-europejskich 


Korei i morduje tysiące niewin- krajów uczestniczących w pak- 


nych ludzi, 


brytyjski przystąpił do realiza- 
cj! tego projektu. 
° Rasiści i faszyści 
na czele „federacji“ . 

Federacja ma być rządzona 
przez rząd Południowej Rodezji, 
«tóry prowadzi równie rasistow- 
ską politykę, jak rząd Połud- 
nicwo-Afrykański. Południowa 
Rodezja zawsze  naśladowała 
Unię Południowo-Afrykąńską w 
traktowaniu ludności murzvń- 
skiej, Sir Godfrey Huggins. 
premier Poł Rodezji może na- 
wet pretendować do pierwszeń- 
stwa w stosowaniu ostrej dy- 
skryminacji rasowej 

Gdy tylko w Południowej A- 
fryce wprowadzono osławioną 
ustwę „o zwalczaniu komuniz- 
mu“, rząd Południowej Rodezji 
wydał podobne rozporządzenie 
„o działalności wywrotowej". 
które „wypowiedziało walkę 
strajkom. agitacji i biernemu 
oporowi" W ten sposób rząd ten 
„stara się postawie poza prawem 
wszelką walkę ludności pozba- 
wionej konstytucvjnych praw i 
wciności obywątelskich. 
- Obie Rodezje (tzn Północna | 
Południowa) i Protektorat Nya- 
saland maja w przybliżeniu po- 
wierzchnię 472000 mil kwadra- 


towych (około 1.222000 km 
kw.) Są one zamieszkiwane 
przez 5742.900 osób, w tym 


5.610000 Afrykańczyków Białej 
ludności we wszystkich trzech 
terytoriach jest znikomy pro- 
cent. przy czym większość jej 
zamieszkuje Południową Rode- 
zje: Nyasaland jest zamieszki- 
wany przez 2326750 ludności 
afrykańskiej i przez zaledwie 
3.044 Europejczyków. - 


Antagonizm 
anglo amerykański 


Terytoria te są również eks- 


/ cie atlantyckim. Obecnie rząd gloatowane przez kapitał ame- 


rykański. Największa koncenń* 
tracja amerykańskiego kapitału 
ma miejsce w Rodezji Północ” 
nej. gdzie wydobywa się coro- 
cznie rudy miedzi, ołowiu. cyń* 
ku i kobartu wartości około 100 
milionów dolarów. 4 


Kapitał amerykański w obu 


Kodezjach. gdzie przebywasjA 
amerykańscy „geologowie" i 107 
ni „eksperci* — stale rośnie. 


Monopole amerykańskie wy- 
powiadają się zdecydowanie 
przeciwko projektom „federa“ 
cji. wysuwanym przez kapitał 
brytyjski -Obawiają się one ~ 
i nie bez podstaw — że admi* 
nistracyjne połączenie teryt0” 
riów obu Aodezii i Nyasalan 
przez władze brytyjskie, zmniej 
szy możliwość penetracji ame” 
rykańskiej na te tereny. 


|| b 

Brytyjska Afryka ŚrodkowH 
staje sie w ten sposób odciń” 
kiem zaostrzającego się antag“ 
nizmu  anglo-amerykańskieg0" 
Amerykanie w tej walce z A17 
glikami posługują się również 
nowym afrykańskim pupilkief" 
faszystowskim premierem UNË 
Południowo - Afrykańskiej 7 
Malanem. ostrzącym zeby 09. 
wszystkie terytoria. leżące 03 
południe od Sahary, 


Tak kłócą 'sie między sob4 
imperianści A lud afrykańsk 


nv i eksploatowany przez . 
derację" brvtyjskiego chowu! 
ani też nie chce .dobrodzieist 
amerykańskich monopoli Lud 
ność afrykańska coraz śmielej 
| mocniej wałczv o to. by mo£ł3 
sama o swych sprawach decy” f 
dować Afrykańczycy coraz 6% 
tywniej walczą o prawdziw 5 
niezawisłość 1 prawdziwą demo“ j 
krację. 
DESMOND BUCKLE 
j 
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TRYBUNA LUDU 


Jak przetwarzała się w życie twórcza myśl 
A A 


Filary i stropy wytrzymały! 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU”) 


Uchwałą Rządu z dnia 4 ma- 
Ja 1951 r. został ustalony osta- 
zzny termin ukończenia hali 
fabrycznej w jednym z kluczo- 
Wych zakładów przemysłowych. 
ykonano do tego czasu 60 pro- 
cent całości robót w okresie 
12 miesięcy; pozostawało je- 
szcze 56.000 m sześc. budowli. 
čo stanowiło 40 procent ogólnej 
ubatury. Ta część budowli 
miała być wykonana w okre- 
še jednego tylko miesiąca. 
Wydawało się, że żądania 
brzerastają możliwości. Kierow- 
nictwo budowli, a nawet część 
aparatu ministerstwa było zda- 
84 że termin jest niewykonal- 
Ly. 


Przed odpowiedzialną 
decyzją 


Obok problemów organizacyj- 
nych uruchomienia pracy na 
trzy zmiany.  zcentralizowania 
odpowiedniej ilości wykwalifi- 
kowanych sił roboczych j sprzę- 
tu stanęło zagadnienie dostar- 
czenia cementu, który miał- 
by takie własności, aby þe- 
=n z niego wykonany, mógł 
być rozszalowany -i obciążony 
nie po 21 dniach „dojrzewania“. 


>k to było dotychczas, a w 
przeciągu 3 — 4 dni. 
I oto postanowiono po raz 


Pierwszy w budownictwie prze- 
Mysłowym zastosować nowy. 
Wyprodukowany metodą inż. J. 

rzymka cement szybko- 
sprawny. Wynalazca z grupą 
Swoich współpracowników prze- 
Tzucił się z małej produkcji do- 

Wwiądczalnej — na przemysło- 
WA, -vielką budowę. 

Palacze pieca cementowego, 
na którym wypalano cement 
Szybkosprawny, tow. Józwa i 

w. Gosztyła nie schodzili pra- 
Wie ze swojego stanowiska, 0- 
Danowując trudny proces tech- 
Nologiczny Ciężkie to były dni 

dla .ierownika produkcji. wy- 
suniętego robotnika. tow. Mar- 
niaka i dla inżynierów Anny 
„'ETdackiej j Kazimierza Mlon- 
Ki — į dla inżyniera - wynalaz- 
€y, który po latach badań labo- 
Tatoryjnych i technicznych 
Oczekiwał teraz wyników prze- 
mysłowvch. 

Wynalazek ze skali laborato- 
Tyinej i  półtechnicznej miał 
zobaczyć światło dzienne w po- 
Staci tysięcy ton tak bardzo po- 
trzebnego szybkosprawnego ce- 
Mentu, z którego wyrosnąć miał 
Wielki masyw hali przemysło- 
wej — w przeciągu niepełnego 
miesiąca. 


Kierownictwo budowy  zary- 
tykowało zastosowanie tego 


nowego, jeszcze zupełnie nie- 
znanego tworzywa  przerzu- 
ciło na budowę swój aparat 
inżynieryjno - techniczny, zor- 


ganizowało pracę. -Wykonano 
dziesiątki małych prób beto- 
nowych z nowego cementu. 


Próby wstępne 
wyniki. 


dawały dobre 


Czasu było niewiele. Uchwała 
Rządu obowiązywała Dnia 15 
maja 1951 r. popłynęły pierw- 
sze worki dziesiątków ton no- 
wego cementu szybkosprawne- 
go. Przyjechali po niego z miej- 
sca budowy ludzie ciężarowymi 
autami. pełni zapału, zagrzewa- 
jąc zmeczoną załoge cementow- 
pi: prędzej i więcej! 


Cement „,450* 


W cztery dni po tym podsta- 
wiony pociąg odbierał już setki 
ton nowowyprodukowanego ce- 
mentu  szybkosprawnego Nie 
miano jeszcze specjalnych opa- 
ko :ń. Pakowano w worki nor- 
malne, szare, znaczone czerwo- 
ną plamą, na których widniał 
napis: „szybkosprawny cement 
„450“. 


Nowy cement 
budowę. 


napływał na 


Trójzmianowa praca na miej- 


scu budowy wrzała. Coraz bli-- 


żej do dnia ukończenia prac. 
Tysiące metrów sześciennych 
nowej budowli rosło z dnia na 
dzień, z godziny na godzinę. 
Wielkie ilości betoniarek i ma- 
szyn wibracyjnych układało no- 
wr beton w nową halę. 


Inżynier Zalewski — kierow- 
nik budowy, całymi dniami i 
nocami przebywał na rusztowa- 
niach na budowie. Dziesiątki 
ketoniarzy, murarzy i cieśli bez 
przerwy po kilkanaście godzin 
z poświęceniem i zapałem wy- 
konywały swe dzieło. 


Betoniarze Fronczak, Głos i 
Skawiński (jednocześnie sekre- 
tarz organizacji partyjnej) 
te ci, którzy niesłychanym wy- 
siłkiem wybijali się w pracy. 
Dorównywali im  betoniarze: 
Bondel, Grzelka, Sałek, Tara- 
ban i inni. 


Najcięższe 41 najtrudniejsze 
były pierwsze dni po zarobie- 
niu betonu w formie kilkuna- 
sto - metrowych, potężnych słu- 
pów betonowych, podpierają- 
cych stropy. Próby laboratoryj- 
ne betonu wskazywały, że moż- 
na rozbierać po 4 dniach, ale 
czy naprawdę można? Czy fi- 
lary wytrzymają niespotykane 
dotąd tak szybkie usunięcie 
stempli i rozebranie szalunków? 


Przecież z dawnych 21 dni — 
skraca się czas do 4 dni... 


Decydująca chwila —— 
zwycięstwo 


Sprawa była jasna. Trzeba roz 
bierać. Niektórzy cofnęli się, bo 
runięcie filarów į ścian stropów 
przedwcześnie, jak niektórzy 
sądzili, pozbawionych stempli i 
oszalowania. nie tylko mogło 
zniszczyć dotychczasowy doro- 
bek. ale i grozić śmiercią. 

Starzy jednak  betoniarze i 
murarze nie ulękli się. Oni, wy- 
trawni fachowcy robót beto- 
niarskich. poznali już nowe two- 
rzywo przez tych parę dni. Oni 
w.edzieli że nie zawiedzie. Z 
dźwięku, wydawanezo od ude- 
rzenia w filar betonowy. już po 


3 dniach. czuli, że „wytrzy- 
ma“. 

Rozszalowano... Stemple usu- 
nieto. A 


Filary i stropy trzymały moc- 
no. Zaczęto je dalej obciążać 
nowymi piętrami. a czasem bv- 
ło tak, że nie po 4 dniach, 
a po 3 dniach rozbierali 
beton trzymał. 

I tak cożziennie do końca. 

Polski cement szybkospraw- 
ny zdał egzamin w przemyśle. 

Budowa została wykończona 
i oddana do użytku w terminie. 
przewidzianym Uchwałą Rządu. 

Tam -— w fabryce cementu 
szybkosprawnego i tu . na 
miejscu budowy, był potężny 
zryw pracy. Robotnicy potrafili 
dołożyć wszystkich starań, aby 
praca umysłu inżyniera mogła 
być zrealizowana i ani chwili 
nie spóźniła się w swoich wy- 
nikach gospodarczych. Oni, lu- 
dzie ciężkiej pracy — potrafili 
ocenić wysiłek drugich, potra- 
fili dać z siebie wszystko, aby 
budowę wykończyć na czas. 

W tydzień po ukończeniu bu- 
dowli ta sama trójka betoniarzy 
i murarzy, która pierwsza wy- 
konała beton z cementu szyb- 
kosprawnego, która pierwsza 
odważnie usunęła stemple spod 
nowowybudowanych filarów be- 


tonowych w nowobudującej się, 


hali fakrycznej tow. tow. 
Fronczak, Głos i Skawiński — 
przybyli w delegacji od całej 
załogi wykończonej hali i zgło- 
sili się u wynalazcy. Przyjecha- 
li w swych czarnych kombine- 
zonach roboczych — składając 
mu robotniczy dyplom uznania. 
Drogocenny to dyplom, bo 
podpisany twardymi, spraco- 
wanymi rękami robotników, 
którzy wspólnie, ramię w ra- 
mię z inżynierami — budu- 
ja nową, postępową techni- 
kę, nowe olbrzymy przemysło- 
we Polski Ludowej. B-E. 


Prace wartości 80 milionów zł wykonali już 
chłopi w akcji melioracyjnej 


(a) Na wiosnę br. pracujący 

łopi w całym kraju przystąpili 
do akcji melioracyjnej, podej- 
Mując liczne prace nad konser- 
pacia urządzeń wodno - me- 
„loracyjnych. W okresie przed- 
zniwnym chłopi sponad 20 tys. 
Sromąd m. in. oczyścili 17.450 
m. rowów melioracyjnych, na- 
brawili i przeprowadzili nowe 
„Tenowaria na obszarze 334 tys. 
"ta oraz umocnili 3.200 km. brze- 
ów rzek. Wartość dotychczas 
Wykonanych robót wynosi po- 
Dad 80 miln. zł. 
i Najwięcej robót wodno - me- 
Oracyjnych wykonano w Wiel- 


kopolsce, gdzie prace prowadzi- 
li chłopi z 3.100 wsi. Oczyścili 
oni m. in. 7 tys. km. rowów od- 
wadniających oraz naprawili u- 


|rządzenia drenarskie na obsza- 


rze 35 tys. ha. 


W woj. bydgoskim przy pra- 
cach wodno - melioracyjnych 
wydatnie pomagała chłopom 
młodzież ZMP i SP, która pra- 
cowała przy regulacji 3-kilome- 
trowego odcinka strugi Turz- 
mica i Marusza. 


w woj. olsztyńskim wyróżnili 
się chłopi z pow. węgorzewskie- 
go, którzy zamiast zaplanowa- 


nych 300 km rowów melioracyj- 
nych oczyścili 500 km. rowów. 

Chłopi 68 gromad w pow. 
Chojna w woj szczecińskim 
wykonali prace wartości 227 tys. 
zł. 


Po zakończeniu żniw i omło- 
tów chłopi kontynuować będą 
rozpoczęte prace przy naprawie 
urządzeń wodno - melioracyj- 
nych. Szczególną uwagę zwrówi 
się.na odwadnianie łąk i past- 
wisk oraz na zagospodarowanie 
tych użytków w celu zwiększe- 
nia bazy paszowej dla stale roz- 
wijającej się hodowli bydła. 


Wzrasta wydajność pracy w zakładach 


przemysłu graficznego 


Í 


Narada aktywu Zw. Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Gralicznego, Prasy i Wydawnictw 


(© W dniach 14 į 15 bm. od- 
byłą się w Warszawie narada 
Rktywu Związku Zawodowego 
iacowników Przemysłu Grafi- 
Cznego, Prasy i Wydawnictw, na 
tórej podsumowano wyniki 
Tzeprowadzonej ostatnio w 
Wiązku akcji sprawozdawczo- 
Wyborczej oraz omówiono plan 
Tacy na najbliższy okres. 
w. bory przeprowadzone we 
Szystkich terenowych ogni- 
Ach Związku, jak stwierdzonó 
Dodcząs narady, przyniosły w 
zultacie zwiększenie liczby ak- 
Wistów związkowych. Styl 
Tacy ogniw terenowych znacz- 
RE polepszył się. Wybory mia- 


_„/ Tównież wielkie znaczenie dla 


ogłębienia współpracy pracow- 
ów przemysłu poligraficzne- 
Eo z pracownikami wydawnictw 
dziennikarzami. którzy do nie- 


dawna byli w różnych związ- 
kach. 

„Związek ma już duże osiąg- 
nięcia w rozwijaniu  współza- 
wodnietwa pracy | ruchu racjo- 
nalizatorskiego. W ciągu pierw- 
szego półrocza br. we wszyst- 
kich zakładach przemysłu gra- 
ficznego nastąpił, przede wszyst 
kim w wyniku współzawodnic- 
twa, poważny wżrost wydajno- 
ści. W stosunku do 1950 r. wy- 
dajność pracy składaczy ręcz- 
nych w drukarniach zwiększyła 
się o 25 procent, składaczy ma- 
szynowych o 30 procent, a che- 
migrafów o 71 procent. Jedno- 
cześnie współzawodnictwo pra- 
cy oparte na konkretnych zoko- 
wiązaniach wytwórczych przy- 
niosło obniżenie kosztów, włas- 
nych w stosunku do ub.r. o 10,8 
procent. Polepsza się również 


jakość pracy w zakładach gra- 
ficznych. 

Rozwój ruchu racjonalizator- 
skiego przynosi poważne oszczę- 
dności. W ciągu ostatnich kil- 
ku miesięcy pracownicy prze- 
mysłu graficznego zgłosili 200 
usprawnień, które pozwolą do 
końca br. wygospodarować 450 
tys. zł. 

Zgromadzeni na naradzie 
działacze Związku postanowili 
w najbliższym okresie jeszcze 
szerzej rozwinąć nowe formy 
współzawodnictwa pracy, jak 
np. współzawodnictwo między- 
brygadowe o jak najlepszą ja- 
Kość produkcji. 

Postanowiono także rozszerzyć 
szkolenie zawodowe pracowni- 
ków przemysłu graficznego. pra- 
sy i wydawnictw, a szczególnie 
kobiet. 


= Pracownicy lubelskiego MHD 
zdobyli sztandar współzawodniciwa 


an pacownicy Miejskiego Han- 
ali Detalicznego, w wyniku re- 
ìzacji podjętych na apel kra- 
w ySkiego MHD  długookreso- 
N Ych zobowiązań o maksymal- 
i | obniżkę kosztów handlowych 
Przekroczenie planu obrotów 
mijęrowych, osiągają znaczne 
ł,, CESy. Placówki MHD w ca- 


kraj 
andlowe 


zmniejszyły koszty 
owe w pierwszej połowie 
do © 19,1 procenta w stosunku 
ų ubiegłego roku, 

Najpoważniejsze osiągnięcia 
Dy tym odcinku uzyskały skle- 
Lubi ED w Lublinie. MHD w 
hies Mie uzyskuje sukcesy rów- 
brot „w przekraczaniu planu o- 
taj W, które zrealizowane zo- 
lg W drugim kwartale br. w 
nieg Cent. Dzięki tym osiąg- 
My pracownicy lubelskiego 
Zdaję otrzymali na własność 
ci „Sty już kolejno po raz trze- 
wci zechodni sztandar współza- 
ictwa pracy. Na dalszych 
cach we współzawodnic- 
znalazły się sklepy MHD 


> katowickiego i woj. war- 
Szawskiego, 8 LE 


Miejs 


twie 


Również duże osiągnięcia u- 
zyskali pracownicy działu spo- 
żywczego MHD w Szczecinie, 
którzy obniżyli koszty handlo- 
we o 23 procent w porównaniu 
z rokiem ub. oraz wykonali pół- 
roczny plan obrotów w 122 pro- 
cent. 


Brygady wzorowej obsługi 
w handlu uspołecznionym 


(a) W całym kraju — szcze- 
gólnie na Dolnym Śląsku i w 
Warszawie — znacznie wzrosła 
liczba brygad młodzieżowych. 

Ostatnio zespoły te łączą 
się w „brygady wzorowej ob- 
sługi" . 

Na Dolnym Śląsku w I pół- 
roczu br. liczba „brygad wzo- 
rowej obsługi“ w sklepach miej 
skiego handlu detalicznego i 
spółdzielni spożywczych 
zwiększyła się o 70 procent, 0- 
siągając liczbę 216. 

W Warszawie młodzież zorga- 
nizowała już około 150 bry- 
gad tego typu. 


Laboratorium wiejskie 
w spółdzielni 
produkcyjnej 


(f) Członkowie kółka miczuri- 
nowskiego przy spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Wilamowicach po- 
wiatu cieszyńskiego, zorganizo- 


wali — jedno z pierwszych w 
Polsce — laboratorium wiejskie, 
Obecnie chłopi — członkowie 


kółka miczurinowskiego prowa- 
dzą doświadczenia sadownicze 
w związku z planowanym zało- 
żeniem w tej spółdzielni dużego 
sadu i szkółki drzewek owoco- 
wych. W laboratorium miczuri- 
nowcy spreparowali specjalną 
maść sadowniczą, która znacz- 
nie przyśpiesza proces zaskle- 
piania kory na drzewkach owo- 
cowych po szczepieniu, 

w miarę rozbudowy laborato- 
rium członkowie kółka przewi- 
dują rozszerzenie badań na jn- 
ne zagadnienia rolnicze, które 
wyłaniają się ne tylko w ich 
własnym gospodarstwie, ale 
również w sąsiednich gospodar= 
stwach. 


NAUKI PROCESU 


Zakończył się proces członków 
organizacji dywersyjno - szpie- 
gowskiej, która działała w Woj- 
sku Polskim. Miliony Polaków 
śledziły z wielkim napięciem 
przebieg tego procesu. Gniewem 
i bezgraniczną pogardą do pod- 
łych 
napełniały się serca robotników. 
chłopów i inteligencji pracują- 
cej. Naród nasz zrozumiał bo- 
wiem dobrze, że zasiadająca na 
ławie oskarżonych banda agen- 
tów imperialistycznych godziła 
w swych zbrodniczych knowa- 


szpiegów i dywersantów 


niach w to, co jest dla nas naj- 
świętsze: w. niepodiegły byt 
Połski w wolność ludu pracu- 
jącego od jarzma kapitalistów 
i pokojowe. 


i obszarników, w 


szczęśliwe budownictwo nasze- 
go kraju. Surowy. sprawiedliwy 
wyrok. który zapadł w tym pro- 
cesie jest wyrokiem narodu. wy- 
rokiem polskich mas pracują- 
cych. które na licznych zebra- 
niach w całym kraju zadaku- 
mentowały dobitnie swe stano- 
wisko. 


Spróbujmy określić pokrótce 
wymowę polityczną tego proce- 
su i wnioski z niego płynące. 

Proces Tatara i spółki odsło- 
nił jeszcze jaskrawiej niż do- 
tychczasowe procesy podziemia 
plany międzynarodowego 
imperializmu i wprzęgniętej w 
jego rydwan reakcji polskiej — 
w stosunku do naszej ojczyzny. 
Obnażył on kierunek i metody 
walki sił wstecznictwa przeciw 
Polsce, ewolucję tych metod, nie 


tylko w okresie powojennym, 
ale również przygotowania bur- 
żuazji polskiej do walki prze- 
ciw narodowi, czynione w opar- 
ciu o kapitał międzynarodowy 
jeszcze w okresie wojny z hitle- 
ryzmem. Proces pokazał raz 
jeszcze z jaką dziką wściekło- 
ścią klasa ginąca usiłuje po- 
ciągnąć za sobą w przepaść ca- 
ły naród, jak w swej walce 
przeciw nowemu nie cofa się 
przed żadnymi, najbardziej wy- 


rafinowanymi i  zbrodniczymi 
metodami. Zeznania oskarżo- 
nych rzuciły nowe światło na 
rolę do jakiej stoczyła się re- 
akcja polska, potwierdziły, że 
przeszła ona całkowicie i orga- 
nicznie na służbę impertalistów. 
stała się obcym ciałem wobec 
narodu. postawiła się poza jego 
nawiasem. 


Oto pierwsze stwierdzenie 
wynikające z procesu. 


Droga spiskowców  tatarów 
i kirchmayerów, ich zejście do 
roli zwyczajnych szpiegów, sta- 
nowiła ilustracje do słów tow. 
Bieruta. który na VI Plenum 
KC PZPR mówił: ,..Wypiera- 
ne warstwy burżuazyjne chwy- 
teja się coraz ostrzejszych form 
walki, zrastajacych się często- 
kroć z dywersją, sabolażem. 
szpiegostwem, z prowokacją, z 
podziemną akcją bandycką, z 
działalnością głęboko zakonspt- 
rowanych 
stycznych. Ale proces zrastania 
się rozbitków starego 
z dywersyjną akcją 


agentur imperial- 


ustroju 


zmu i podżegaczy wojennych. | 


| przeciwstawia je najżywotniej- 
i szym interesom narodu — wy- 
|łącza te elementy z ram naro- 
dowych. Na te elementy karzą- 
cy miecz naszego wymiaru spra- 
wiedliwości będzie spadał z ca- 
łą surowością prawa. Będziemy 
z całą stanowczością tamali 
opór wroga klasowego i dywersji 
imperialistycznej...* 

Uporczywe próby  oskarżo- 
nych, by swe ohydne oblicze 
angielskich i amerykańskich 
sługusów przysłonić choć trochę 
płaszczykiem jakiejś „ideologii“, 
jakiegoś pseudo-liberalnego fra- 


zesu, stały w jaskrawej sprzecz- 
ności z ich własnymi zeznania- 
mi i nikogo w błąd wprowadzić 
nie mogą. Na czymże. poiega 
„postępowość” tych karłów? 
Oskarżeni reprezentowali ten 
odłam reakcji polskiej, ` który 
zorientował się lepiej | weze- 
śniej w sytuacji wytwarzającej 
się w ostatnich latach drugiej 
wojny światowej. W przeci- 
wieństwie do sosnkowskich i 
komorowskich tzw. komitet lon- 
dyński — Tatar, Utnik, No- 
wicki. a w kraju Kirchmayer. 
Herman i inni zrozumieli, że nie 
ma mowy o frontalnym ataku. 
o. bezpośrednim 
władzy. o „wjechaniu na bia- 
łym koniu“ do Warszawy, jak 
marzyło się watażce Anderso- 
wi. czy o starcie z lotniska we 
Włoszech do kraju, jak plano- 
wał Sosnkowski, Knuli zatem 
plany oparte na podsitępie, na 


zagarnięciu 


Gen. bryq. Marian Naszkowski 


szef Głównego Zarządu Politycznego WP, wiceminister 


oszustwie, na dwulicowości, na 
rozsadzeniu od wewnątrz mło- 
dego ustroju ludowego. Był to 
zatem „postęp“ bandytów w rę- 
kawiczkach, „postęp“ polegają- 
cy na zastawianiu sideł na 
ofiarę, gdy walka wręcz zawo- 
dzi. A ofiarą miał być naród 
polski. 

Takie metody nieobce były 
tym panom. Wyrośli oni prze- 
cież w szkole piłsudczyzny. któ- 
|ra była nie tylko szkołą niena- 
do ludu i postępu, lecz 

prowokacji i dywersji, 


| wiści 
szkołą 
prób 
| ruchu robotniczego. 

Banda Tatara nie była też 
specjalnie oryginalna w swej 
ocenie sytuacji. Jej mocodaw- 
cy Churchill, Eden, później ich 
labourzystowscy spadkobiercy, 
cały międzynarodowy obóz im- 
perializmu, w przewidywaniu. 
że zwycięstwo Armii Radziec- 
kiej przyczyni się do dalszego 
skurczenia się Świata kapita- 
listycznego, jeszcze w czasie 
wojny szykowali „konie tro- 
jańskie* do krajów Europy po- 
łudniowo- -wschodniej. Najjas- 
krawszy wyraz znalazła ta po- 
lityka w stosunku do Jugosła - 
wii, gdzie Anglosasom udało się 
przy pomocy  titowskiego ko- 
nia trojańskiego przejściowa 
obezwładnić nieszczęsny 
ród i przekształcić kraj w swą 
kolonię. Podobny los gotowali 


na- 


Polsce bandyci spod znaku Ta- 
tara. 


Oprócz zasadniczego sana- 


imperiali- | 


cyjnego rodowodu skazanych 
w tym procesie należy pod- 
kreślić ich drugi rodowód 
akowski. Ludzie ci byli w kie- 
rownictwie AK i cynicznie o 
szukiwaji 'naród w najcięższych 
chwiłach okupacji, szykowali 
się do walki z jedynym swym 
wrogiem Związkiem Ra- 
dzieckim i ludem polskim. Przy 
pomocy planu „Burza“ chcieli 
znienacka chwycić lud za gardło. 
Dwulicowa, oszukańcza takty- 
ka zastosowana przez nich póź 
| niej przeciw Polsce Ludowej 
była tylko przedłużeniem ich 
łajdackiej oszukańczej polity- 
ki w AK, ich zdradzieckiej ma- 
chinacji z powstaniem war 
szawskim. Bór zabrania walki 
z Niemcami, gdyż jak mówi 
„musimy być przygotowani na 
stawienie zbrojnego oporu woj- 
sku radzieckiemu wkraczają- 
cemu do Polski". 


Za tę zbrodniczą politykę lud 
Warszawy zapłacił krwią ser- 
deczną setek tysięcy. Za dzia- 
łalność dywersyjną handy Ta 
utratą 


iara naród miał płacić 
swej wolności, zakuciem w kaj: 
dany imperializmu amerykań- 
skiego. Mimo, iż oskarżeni usi- 
łowali oderwać się od Bora, 
Sosnkowskiego, wykazać „za 
| sadniczą* różnicę dróg między 
i grupą a sobą, podstawowy 
kierunek działania obu odła- 
mów był ten sam: łączyła ich 
śmiertelna nienawiść do ludu, 
do Polski Ludowej i wszelki- 
|mi środkami dążyli do zaprze 
wrogim 


dania narodu obcym 
siłom imperialistycznym za ce- 
nę przywrócenia swych kla- 
sowych przywilejów. " Różne 
i były tylko metody. Zmuszony 
był przyznać to w swych ze- 
znaniach jeden z oskarżonych 
— Jurecki. Zresztą ich moco- 
| dawcy, 
kańscy i angielscy grali na kil- 
ku fortepianach równocześnie. 
Nie 
formy działania przeciw 
podsycali i fi- 


imperialiści amery- 


rezygnowali oni z żadnej 
na- 
ojczyźnie, 
nansowali wszystkie „ grupy 
reakcji, nie rezygnowali z prób 
zbrojnego obalenia władzy lu- 


szej 


dowej przy pomocy band. W 
miarę swych niepowodzeń im- 
perializm szuka jednak nowych 
metod. Gdy bandy leśne 
latują się pod ciosami ludowe- 
go państwa, gdy Mikołajczyk, 
ten „mąż opatrznościowy* bur- 

do- 
ucie- 


roz- 


żuazji — zbankrutowany 
szczętnie, zmuszony jest 
kać z kraju, gdy bita jest staw- 
ka na prawicę PPS, londyński 
ośrodek dyspozycyjny stawia 
ra odchylenie prawicowo - na- 


czonalistyczne grupy Gomułki. 
s 


* 


Banda Tatara, Kirchmayera 
działała w Wojsku Polskim. Jest 
rzeczą 
nach 


zrozumiałą, że w pla- 
imperializmu amerykań- 


rozsadzania od wewnątrz | 


skiego i angielskiego, w jego 
rachubach na obalenie ustroju 
Polski Ludowej, nasze ludowe 
wojsko odgrywało bardzo po- 
ważną rolę. Rola Tatarów po- 
|legała na tym, by wojsko 
niezawodny organ władzy lu- 
dowej — przekształcić w bez- 
wolne 
akcji, czy to jako podporę dla 
Mikołajczyka, czy następnie ja- 
ko podstawowy element szy- 
kowanego r 
zamachu stanu. Abv wypełnić 
ich 


narzędzie w rękach re- 


przez spiskowców 


zadanie postawione przez 
Kirchmayera, Mossora, Ju- 
reckiego, Romana, podstępnie 
wślizgują się w szeregi nasze- 
go wojska, przybierają maskę 
lojalnych a nawet "gorących 
zwolenników ustroju, po to by 
frymarczyć bezpieczeństwem 
Polski, naszymi granicami na 
Odrze i Nysie, by za cuchnące 
krwią amerykańskie dolary i 
angielskie funty spiskować 
przeciw ojczyźnie. Jakże od- 
rażąjące jest oblicze  Mossora, 
tego typowego wychowanka 
piłsudczyzny! Przed 

wielbiciel Piłsudskiego, 
rego 
piewał w swej książce, w cza- 


wojną 
któ- 
„wodzowskie* talenty o- 


sie wojny hitlerowiec zabiega- 
jący o łaski u „fiihrera*, po 
wojnie szpieg i dywersant na 


służbie angielskiego į amery- 


kańskiego wywiadu. Oto ty- 
powa droga polskiego  faszyz- 
mu. 


Przy tym należy podkreślić, że 
| podobnie jak działalność do- 
wództwa AK — eo zmuszony 
był przyznać Tatar, wychodziła 
na korzyść hitlerowcom, dzia- 
łalność grupy dywersyjno-szpie- 
gowsxiej w Wojsku Polskim, jego 
i stawka na nową wojnę szła po 
Inii neohitlerowców z Bonn, 
cdwetowców niemieckich ho- 
,dowanych przez imperializm 
amerykański. W momencie. gdy 
naród nasz w ofiarnym wysiłku 
zagospodarowyweł Ziemie Za- 
chodnie. banda spiskowców za- 
przedawała Polskę wskrzegizje- 
lom hitlerowskiego Wehrmach- 
tu, ostrzącym żęby na 
Ziemie Zachodnie. Czyż może 
(być jaskrawszy dowód zdrady 
ojczyzny? s 


nasze 


Spiskowcy mogli działać w 
| wojsku na wielu odpowiedzial- 
nych stanowiskach tylko w 
| oparciu o odchylenie prawicowe 
i nacjonalistyczne, którego re- 
prezentantem w armii był Spy- 
chalski. Między bandą spiskow- 
ców działającą na usługach wy- 
wiadu anglo-amerykańskiego a 
gomułkowszczyzną i  spychał- 
|jszczyzną nastąpił splot. 


I to jest drugi znamienny 
fakt, wynikający z procesu gru- 
ipy Tatara. Te dwa ośrodki spo- 
tkały się na gruncie dążeń do 
zawrócenia Polski z obranej 
przez klasę robotniczą drogi 
Odchylenie prawicowe i nacjo- 
nalistyczne usiłowało zahamo- 
wać nasz marsz do socjalizmu. 
stawiało zatem na restaurację 
kapitalizmu. Spiskowcy i ich 
zachodni mocodawcy postano- 
wili wykorzystać odchylenie dla 
swych celów przywrócenia wła- 
dzy kapitalistów i obszarników 
w Polsce, podobnie jak udało 
się to zrobić imperialistom w 
Jugosławii przy pomocy *łto- 
izmu. podobnie jak usiłowali 
bezskutecznie wykorzystać gru- 
py prawicowe i nacjonalistycz- 
ne w innych krajach demə- 
kracji ludowej. Na tym tle do- 
chodziło do współdziałania obu 
grup. do wzajemnego popierania 
się, do powiązań  organizacyj- 
rych bandy dywersyjnej z gru- 
pą prawicowo-nacjonalistyczną 
poprzez Spychalskiego. Stwier- 
dzili to oskarżeni w swych ze- 
znaniach, potwierdził Spychal- 
ski, zeznając w procesie jako 
świadek, Usiłując zaszczepić w 
szeregi wojska jad  nacjonait- 
zmu, nieufność do ZSRR. usiłu- 
jąc zamazać klasowy, rewolu- 
cyjny charakter naszego woj- 
ska, zastąpić wspaniałe tradycje 
I i II Armii, GLi AL, tradycje 
niezłomnego braterstwa broni 
polsko-radzieckiego jakimś rze- 


komo „ogólnonarodowym* ml- 
tem. faktycznie za$ kultem An- 
dersa i AK Spychalski 
oczyszczał grunt dla działalno- 
ści spiskowców, których 1as3a- 
dzał w wojsku. Czad spychal- 
szczyzny stępiał czujność rewo- 
lucyjną części kadry, ułatwia- 


mocodawców, gady w rodzaju , 


Obrony Narodowej 


jąc w ten sposób penetrację 
wroga. 

Wojsko nasze to ulubione 
dziecię narodu. Kształtowało się 
ono w najcięższych chwilach 
wałki z faszyzmem u boku Ar- 
mii Radzieckiej jako wojsko 
nowe, ludowe i przez to praw- 
narodowe.  'Wchłongło 
ono najlepsze tradycje. wvzwo- 
leńczych walk niepodległościo- 
wych narodu. bohaterskie tra- 
| dycje 
| proletariatu polskiego 
|nasze walcząc pod 
dowództwem genialnego Stalina 
przyczyniło sie poważnie do ww- 
zwolenia Polski Walcząc z ban- 
dyckim podziemiem w okresie 
powojennym przyczyniło się do 
ugruntowania władzy ludowej 

Komitet Centralny naszej par- 
otacza ogromna troską na- 
sze ludowe wojsko. Znalazło to 
wyraz już w zaraniu niepodle- 
głości w uchwale Biura Poli- 
tycznego KC PPR z październi- 
ka 1944 r. W uchwale tej par- 
tia, przestrzegając przed genera- 
lizowaniem zagadnienia starvch 


dziwie 


rewolucyjnych zmagań 
Wojsko 
naczelnym 


tii 


oficerów, wzywa do oczyszcze- 
nia wojska z elementów wro- 
gich, do wzmożenia czujności 
i wzięcia kursu na nową ludo- 
wą kadrę oficerską. Spychalski 
— jak zmuszony był to przy- 
znać na procesie działał 
wbrew linii partii, forując reak- 
cyjnych oficerów i wysuwając 
ich na odpowiedzialne 
wiska. 


stano- 


Spychalszezyzna wyrządziła 
poważne szkody naszemu woj- 
sku. Jednakże nie udało się Jej 
zapuścić głębszych, trwałych 
korzeni. Podstawowy trzon na- 
szej kadry pozostał zdrowy. Re- 
wolucyjna  internacjonalistv:z- 
na postawa oficerów - komuni- 
stów nie dopuściła do zwichnię- 
cia zasadniczej linii, nie dopu- 
ściła tym samym do opanowa- 
nia wojska przez spiskowców 
Zmuszony był to przyznać na 
procesie oskarżony Herman. 
przypominając swoją relację 
wobec Tatara, w 1948 r., w któ- 
rej mówił, że „sprawa nie jest 
należycie postawiona i żadny-h 
szans nie daje" i że obsada pər- 
scnalna poszczególnych punk: 
tów dowodzenia nie dawała 
możności uchwycenia dowodze- 
nia wojskiem. 
historyczna 
zdrowe - 


Na tym polega 
zasługa wobec Polski 
go kierownictwa naszej par- 
tii, które działało w oparciu 
o zdrowy aktyw partyjny w 
wojsku. Komitet Centralny 
rozbijając odchylenie 
cowe i nacjonal styczne dopo- 
mógł do oczyszczenia wojska 
spychalszczyzny. 
precz 


prawi- 


z wpływów 
Została ona odrzucona 
jak zewnętrzna. obca nalecia- 
łość. To była największa klę- 
ska spiskowców. Pod wpływem 
tej konspiracja po- 
częła się cofać, jak opowiadał 
o tym smętnie jej herszt kra- 
jowy Kirchmayer, zmuszona 
była przestawić się na długo- 
falową dywersję, w praktyce 
do funkcji 
wojskowe- 


porażki 


wyłącznie 

wywiadu 
imperialistów w 
planów 


zeszła 

nagiego 
go na rzecz 
agresywnych 
przeciw Pol- 
pla- 


służbie 
amerykańskich 
“sce przez opracowywanie 
nów naszego wybrzeża itd. 
Należy przy tym podkreślić 
że spiskowcom nie udało się 
stworzyć dla siebie bazy w woj- 
sku spośród wszystkich starych 
oficerów czy byłych "akowców 
Podobnie jak wśród warstw 
pośrednich w społeczeństwie. 
również i w wojsku pod wpły- 
słusznej polityki partii 
odbywał się proces dyferencja- 
cji, rozwarstwiania starych 
oficerów. 

Pod wpływem przemian po- 


wem 


lityczno - społecznych  poważ- 
starych oficerów i 
byłych akowców związała się 
uczciwie z ustrojem Polski Lu- 
dowej i służy rzetelnie w na- 


na część 


Próż- 
próżna 


szym ludowym wojsku. 
ne są rachuby wroga, 


demagogia  szczekaczek radio- 
wych, by utożsamiać wszyst- 
kich ludzi tej kategorii z izo- 


lowaną od narodu bandą wy- 
rzutków społeczeństwa. Rzad 
nasz odnosi się z wyrozumiało- 
ścią do ludzi, którzy błądzili 
w przeszłości j ocenia ich we- 
dług ich obecnej postawy wo- 
bec rzeczywistości. 

W wyniku zwycięstwa naszej 
partii na froncie ideologicznym 


w postaci rozgromienia gomułt- 
kowszczyzny j spychalszczyzny, 
nasza władza ludowa potrafiła 
sprawnie i zdecydowanie wy- 
ciąć złośliwy nowotwór kontr- 
rewolucyjnej konspiracji, żeru- 
jącej na zdrowym ciele nasze- 
Spiskowcy zostali 
wykryci. obezwładnieni i posta- 
wieni pod sąd narodowy. 


go wojska. 


I tu dochodzimy do trzeciego 
znamiennego stwierdzenia. któ- 
re wynika z procesu. Proces był 
wyrazem siły naszego ludowego 
Państwa Wyrazem siły naszej 
ideologii marksistowsko - leni- 
tej niezawodnej bu- 
na drodze do socjalizmu; 
naszego ustroju, 


nowskiej 
soli 
siły żywotnej 
poparcia narodu dla 
wolitykj partii. która pod kie- 
rownictwem tow. Bieruta mo- 
bilizuje naród do walki o 80- 
cjalizm, c pokój. 


słusznej 


Proces był wyrazem siły mo- 
ralno - politycznej naszego woj- 
ska, wynikającej z jego ludo- 
wego charakteru, z jego więzi 
z narodem. 


Proces odsłonił całą nicość re- 
akcji polskiej. jej nędzę moral- 
ną i polityczną. jej izolację w 
narodzie. Tylko bowiem ban- 
kruci polityczni. którzy nie o- 
śmielają się przyjść otwarcie do 
społeczeństwa ze swym progra- 
mem. programem wojny i prze- 
sunięcia wstecz historii. 
szeni 


zmu= 
są przywdziewać maskę 
dwulicowości. stosować metody 
zakapturzonej dywersji, staczać 
się do roli płatnych szpiclów 
obcych wywiadów. Podobne 
zwyrodnienie burżuazji pod cio- 
sami zwycięskiej rewolucji, jej 
żerowanie na wszelkich odchy- 
leniach w ruchu robotniczym 
obserwowaliśmy w historii 
Związku Radzieckiego, obserwu- 
jemy dziś w krajach demokra- 
cji ludowej. Jest to logika roz- 
woju historycznego. 


W zeznaniach oskarżonych w 
tym się 
przed oczyma społeczeństwa ca- 
ła seria sromotnych klęsk kon- 
spiracji. Nie oznacza to jednak, 
by zwycięski dla nas wydźwięk 
polityczny procesu miał osłabić 
choćby na chwilę czujność "re- 
wolucyjną naszych mas, nasze- 
go wojska Im słabszy jest wróg, 
im dotkliwsze są jego porażki, 
tvm wścieklejszy staje się jego 
opór. Trzeba pamiętać ustawicz 
nie o słowach zawartych w li- 
ście KC WKP(b) do organizacji 
partyjnych w związku z zabój- 
stwem Kirowa: 


procesie przewinęła 


„Nie jest rzeczą  bolszewł- 
ków spoczywanie na laurach t 
gapiostwo. Potrzeba 
beztroski, lecz czujności, praw- 


nam nie 
ziwej bolszewickiej czujności 
rewolucyjnej. Należy pamiętać, 
że im bardziej beznadziejna 
jest sytuacja wrogów, tym chęt- 
niej bedą sie oni chwytali 
„krańcowego środka”, jako jedy 
nego środka dla ludzi skazanych 
na zagładę w ich walce z Wla- 
dzą Radziecka. Należy o tym 
pamiętać i bué czujnymi*. (Hi- 
storia WKP(b) str. 370, 71, 
wyd. 1949). 


Proces odsłonił całą perfidie. 
i wyrafinowanie metod działa- 
nia reakcji. pokazał do czego 
zdolna jest burżuazja w walca 
c przywrócenie swego panowa- 
nia. I dlatego proces. bedący 
wyrazem siły naszej ludowej 
władzy, naszego jest 
równocześnie lekcją 
czujności dla aktywu partyjne- 


wojska 
poważną 


go naszego wojska. dla wszyst- 
kich jego żołnierzy. którzy nie 
po to trudzą się ofiarnie i do- 
s onalą swe wyszkolenie bojo- 
we i politvczne, by podły wróg 
podważyć obronną 
moc naszej ojczyzny. Odpowie- 


próbował 


dzią naszych żołnierzy na niec 
ne knowania reakcji. ujawnione 
orzez proces jest wzmożenie wy 
siłku szkoleniowego na obozach 
ietnich, 
ronnej kraju, wzrost uczuć pło- _ 
mięnnego patriotyzmu — uko- 


pomneżanie siły ob- 


chahia naszej ludowej Ojczyzny, 
nieńawiści i pogardy dla ciem- 
rych sił imperializmu i jego 
sługusów. 


Proces przyczynił się do spô- 
tęgowania zwartości moralno- 
nolitycznej masy żołnierskiej i 
oficerskiej wokół naszego wy- 
próbowanego j ukochanego do- 
wédey Marszałka Rokossow- 
skiego. wokół Partii i Rządu, 
wokół Najwyższego Zwierzęhni- 
ka Polskich Sił Zbrojnych to- 


warzysza Bolesława Bieruta, 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Poczet sztandarowy sportowców 


w XI Letnich Akademickich 


nie. Drużyna radziecka odniosła 
sukces, zajmując wiele pierwsz 


Zwycięzcy Igrzysk 


$ 


radzieckich startujących 
Mistrzostwach Świata w Berli- 
w Igrzyskach wspaniały 
ych miejsc w tych dyscypli- 


nach, w których startowali jej reprezentanci. 


Foto CAF 


Sukces młodych kolarzy w qórskich 
mistrzostwach Polski 


Rozegrane w Jeleniej Górze za- 
wody kolarskie o górskie mistrzo- 
stwo Polski zgromadziły na star- 
cie 56 czołowych kolarzy polskich. 
Zabrakło jedynie chorego Hadasika 
oraz zawodników startujących na 
Akademickich Mistrzostwach Świa- 
ta w Berlinie. 

Mistrzostwa zakończyły się suk- 
cesem młodych mało znanych koia- 
rzy. Na 110-kllometrowej trasie z 
Jeleniej Góry przez Świeradów, 
Szklarską Porębę, Karpacz i z po- 
wrotem rozegrała się zacięta wal- 
ka, z której zwycięsko wyszedł mło- 
dy zawodnik Stantke (Gwardia 
Katowice). który dopiero od roku 
jeżdzi wśród zawodników |licencjo- 
nowanych. Do 80 km wyścig pro- 


Rozgrywki w II 


Rozgrywki II ligi piłkarskiej, któ- 
Te odbyły się w dniu 15 bm., wy- 


łoniły definitywnie trzech finalı- 
stów. Są ńimi: w gr. II — Gwar- 
dia (Warszawa), w gr. III — Gór- 


nik (Wałbrzych), i w gr. IV OWKS 
(Kraków). wymienione drużyny 
walczyć będą o awans do I ligi. 

W grupie I prowadzi dotychczas 
Stal (Poznań), która ukończyła już 
rozgrywki. Poważnym jednak kan- 
Gydatem do tytułu mistrzowskiego 
sa Budowiani (Gdańsk). którzy ma- 
da jeszcze do rozegrania dwa soot- 
kania i w wypadku zwycięstw 
zajma pierwszą lokatę dzięki lepsze- 
mu stosunkowi bramek. 

Ostatnie zaległe mecze II ligi od- 
bedą się 19 i 26 bm. 

Wyniki spotkań z dnia 15 bm.: 


grupa I: 

Gwardia (Słupsk) — Kolejarz 
(Bydgoszcz) 1:2 (0:0) 

Budowlani (Gdańsk) — Kolejarz 


(Toruń) 14:0 (4:0) 
Gwardia (Bydgoszcz) — Stal (Poz- 


nan) 0:0 

Stal (Wrocław) — Kolejarz 
Walki piłkarzy o 
Rozgrywki o wejście do II ligi 


pilkarskiej po meczach środowych 
doszły do półmetka. 

W rozegranych w dniu 15 bm 
a aaen padły następujace wy- 
niki: 

grupa I: OWKS (Bydgoszcz) 
Kolejarz (Szczecin) 1:2 (0:2). Kole- 
jarz (Leszno) — Stał (Zielona Góra! 
2:1 (1:1), Gwardia (Koszalin) — Stal 
(Gdańsk) 0:1: 


wadził Kapiak, który nie wytrzy- 
mał jednak kondycyjnie. Słabo rów- 
nież wypadli reprezentacyjni za- 
wodnicy Wójcik i Wrzesiński. 

Na metę wpadła grupa 6-ciu kola- 
rzy, z których na finiszu najlep- 
szym okazał się Stantke, zwycięża- 
jac w czasie 3:19,30, 2) Chwiendacz 
(Górnik Mysłowice) 3:19:31: 3) 
Drążkowski (Gwardia Szczecin) 
3:19:31; 4) Wrzesiński (Kolejarz 
Warszawa) 3:19:32: 5) Jarząbek 
(Gwardia Warszawa) 3:19;32: 6) 
Nowoczek (Unia); 7) Tosz (Kolejarz 
— Piotrków): 8) Janicki (OWKS — 
Bydgoszcz): 3) Weględa (Unia); 10) 
Jarzyna (Górnik); 11) Kapiak, 12) 
Klabiński; 14) Wójcik: 19) Cuch. 

Organizacja zawodów sprawna. 


Lidze piłkarskiej 


(Gdańsk) 2:0 (1:0) 


grupa II: 

Spójnia (Warszawa) — Włókniarz 
(Radom) 1:0 (1:0) 

Włókniarz (Chodaków) — Gwar- 
dia (Warszawa) 2:2 (2:1) 

Kolejarz (Olsztyn) — Gwardia 


(Białystok) 1:0 (1:0) 

OWKS (Lublin) — Włókniarz (Wi- 
dzew) 4:2 (4:0) 

grupa HI 

Budowlani (Opole) — Górnik (Wał- 
brzych) 3:2 (1:1) 

Stal (Lipiny) 
0:2 (0:2) 

Górnik (Bytom) 
chowice) 7:1 (4:1) 

OWKS (Wrocław) — Ogniwo (Czę- 
stochowa) 0:1 (0:1) 

grupa IV: 

Ogniwo (Tarnów) — Gwardia (Kiel- 


— Górnik (Zabrze) 
Stal 


(Stara- 


ce) 0:2 (0:1) 

Budowlani (Przemyśl) — Stal (Dą- 
browa) 2:0 (2:0) 

Stal (Sosnowiec) — Włókniarz 
(Chełmek) 5:1 (2:1) 


Górnik (Knurów) — OWKS (Kra- 
ków) 3:4 (2:3). 


weiście do II Ligi 


grupa II: Budoqg'lan! (Białystok) 
— CWKS Ib 0:8 (F5) Spójnia (To- 
maszów) — Włókniarz Ib (Łódź) 3:2 
(1:1); 


grupa III: Włókniarz (Krosno) — 
Ogniwo Ib (Kraków) 1:0 (0:0); 


grupa IV: Kolejarz (Swidnica) — 
Górnik (Radzionków) 1:1 (0:1), O- 
gniwo (Wrocław) Górnik (Ruda 
Śląska 0:1 (0:1). 


Żużlowcy Górnika wygrywają 
trójmecz w Rybniku 


W Rybniku odbył się trójmecz 
żużlowy z udziałem CWKS-u, Ogni- 
wa Bytom i miejscowego Górnika. 
W ogólnej klasyfikacji zwycięstwa 
przypadło gospodarzom, którzy u- 
zyskali 33 pkt., przed 6 CWKS-em — 
30 pkt. i Ogniwem 24 pkt. ze 
startujacych zawodników  najlen- 
szym okazał się Spyra (Górnik), któ- 


ry zdobył 12 pkt. uzyskując ponad- 
to najlepszy czas dnia — 1:25,6 min. 
Na dalszych miejscach „znależli sie: 
Krajewski (Ogniwo) i Krakowiak 
(CWKS) — po 10 pkt. oraz Suchecki 
(CWKS) i Dziura (Górnik) — po 8 
pkt. 


Widzów przeszo 30.000. 


Pytlakowski i Pachman prowadzą 


w turnieju 


szachowym 


w Mariańskich Łażniach 


PRAGA. Po 7-mej rundzie 
międzynarodowego turnieju 
szachowego w Mariańskich 
Łaźniach na czele tabeli znaj- 
dują się: Pytlakowski (Polska) 


i Pachman (CSR) — po 5 pkt. 


Po 4,5 pkt. mają Szabo (Wę- 
gry) i Stolz (Szwecja). W szó- 
stej rundzie Pytlakowski uzys- 
kał cenne zwycięstwo nad 
Foltysem (CSR). 


Szachowe mistrzostwa Pelski juniorów 


ZAKOPANE. „W Zakopanem 
rozpoczęły się szachowe mi- 
strzostwa Polski juniorów. W 
zawodach biorą udział przed - 


Dalszy 


stawiciele 14 okręgów. 
Mistrzostwa zakończą się 25 
sierpnia br. 


rozwój 


sportowych brygad produkcyjnych 


OLSZTYN. Na terenie woj. 
olsztyńskiego zorganizowanych 
jest 19 sportowych brygad pro- 
dukcyjnych, które w znacznym 
stopniu przyczyniają się do 
przyśpieszenia realizacji pla - 
nów produkcyjnych i stałego 
wzrostu wydajności pracy. 

Sportowa brygada trakto - 
rzystów LZS przy PGR Mal- 
szewo, w pow. Szczytno. osią- 
ga stale ponad 170 procent nor- 
my Brygada ta dla uczczenia 
Zlotu w Berlinie wybudowa- 
ła boisko sportowe. 

Sportowa brygada przy war- 
sztatach kolejowych w Ol- 
sztynie. do której należy m.in 
reprezentacyjny piłkarz ol- 
sztyna — L. Bałtrun, wykonu- 
je ponad 180 procent normy. 

Dobre wvniki osiągają rów- 
nież sportowe brygady pro - 


è 
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dukcyjne przy  parowozow - 
niach w Olsztynie i Iławie oraz 
przy MHD w Olsztynie. 


RADOM. Sportowcy radom- 
skich zakładów obuwia dla ucz- 
czenia Zlotu w Berlinie zor- 
ganizowali sportową brygadę 
produkcyjną, złożoną z H 
członków drugoligowej drużyny 
piłkarskiej Włókniarz (Ra- 
dom). Z inicjatywy przodow- 
nika brygady Tadeusza Gu- 
sikowicza brygada rodjęła zo- 
bowiązanie wykonywania w 
ciągi 3 miesięcy normy pro- 
dukcyjnej w 130 procentach 
oraz zaoszczędzenia w tym 
okresie 108 m kw. skóry mięk- 
kiej. 

W płerwszym dniu realizacji 
zobowiązań brygada wykonała 
143,5 procent normy. 


Polskiej Zjednoczonej Partit 


Robotniczej. 
Naczelnego 8-33-28 Sekretarz Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 8-08-89 


BERLIN (tel. wł.). Trzy 
zinte medale, dziesieć srebrnych 
oraz osiemnaście brązowych — 
oto dorobek sportowców pol- 
skich na XI Letnich Akademi- 
ckich Mistrzostwach Świata w 
Berlinie, które zakończyły się w 
śrcdę 15 bm. imponującą mani- 
festacją sportowców na rzecz 
pokoju, (przebieg uroczystości 
zamknięcia zawodów podajemy 
na innym miejscu). 


Rekord Polski 
w sztafecie 4X400 m 


W ostatnim dniu mistrzostw 
lekkoatleci polscy startowali w 
trzech konkurencjach: w szta- 
fezie 4x400 m mężczyzn, sztafe- 
cie 4x200 m kobiet oraz w biegu 
na 3 tys. m z przeszkodami. Naj- 
większy sukces uzyskaliśmy w 
sztafec'. . 4x400 m, zdobywając 
brązowy medal i bijąc jednocze- 
śnie o 0,4 sek. rekord Polski na 
tym dystansie, ustanowiony je- 
szcze w 1936 roku również w 
Perlinie, w czasie Olimpiady. 
Drużyna polska biegła w nastę- 
pującym składzie: Mach, Lip- 
ski, Buhl i Korban. Na pierw- 
szej zmianie Mach pobiegł do- 
skonale i oddał pałeczkę Lip- 
skiemu z przewagą około 3 me- 
trów nad pozostałymi drużyna- 
mi. Lipski zdołał utrzymać tę 
przewage. Trzeci z kolei Buhl 
stracił nieco przewagę, jednak 
oddał pałeczkę Korbanowi przed 
resztą stawki. Na tej jednak 
zmianie biegli najlepsi 400-me- 
trowcy ZSRR i Węgier, którzy 


trzostwa Świata, rozgrywane w 
Berlinie w ramach III Swiato- 
wego Zlotu Młodych Bojowni- 
ków o Pokój skupiały uwagę 
wszystkich interesujących się 
sportem. Może dlatego trochę w 
cień zeszły nasze zainteresowa- 
nia największą z dotychczas 
przeprowadzanych imprez spor- 
towych w skali krajowej — let- 
nią spartakiadą 1951 roku. A 
przecież zaledwie trzy tygodn:e 
dzieli nas od rozpoczęcia tej 
wielkiej imprezy. 

Otwarcie spartakiady nastąpi 
8 września w Warszawie, zawo- 
dy trwać będą do 16 września 
br. z jednym dniem przerwy 
(13 września). Stolica będzie 
centralnym miejscem przepro- 
wadzenia spartakiady, pewne 
jednak dyscypliny sportu zo- 
staną przeprawadzone w innych 
miastach: w Łodzi — boks i ko- 
larstwo, w Szczecinie — strze- 
lectwo. 1 

Spartakiada w roku 1951 obej- 
muje następujące dziedziny 
sportu: boks, gimnastykę, ko- 
larstwo, koszykówkę, lekkoatle- 
tykę, pływanie, siatkówkę, 
strzelectwo sportowe i tor prze- 
szkód. Ta ostatnia konkurencja 
budzj szczególne zainteresowa- 
mie. Zostanie ona rozegrana na 
trzech specjalnych torach prze- 
szkód (obowiązujących dla prób 
odznaki SPO w kategorij męż- 
czyzn w wieku od 19 do 29 lat) 
zainstalowanych na stadionie 
głównym CWKS. 

Eliminacje do snartakiady na 
poszczególnych szczeblach zosta- 
ły już w zrzeszeniach przepro- 
wadzone, a zakończają je mis- 
trzostwa centralne, które wyło- 
nią najlepszych zawodników, 
przewidzianych do udziału w 
spartakiadzie. 

Wszystkie zrzeszenia bardzo 
poważnie podeszły do zagadnie- 
nia jak najlepszego przygotowa- 
nia zawodników do spartakiady. 


Przygotowania 
sportowców wojskowych 
Centralny Wojskowy Klub 

Sportowy przygotowuje swych 


Redaguje Komitet. 
Dział partyiny 7-34-30 


Jeden z przedbiegów 800 m na Akademickich 


Nakładem R. S. W. 
Dział krajowy  8-65-24 
Sekretariat 


minęli Korbana mimo jego sto- 
sunkowo dobrego biegu. 
Wyniki 4x400 m: 1) ZSRR — 
3:16,0, 2) Węgry — 3:16,8, 3) 
Polska — 3:17,2, 4) NRD 
3:20.6, 5) CSR — 3:24,4. 


W biegu sztafetowym kobiet 
na dystansie 4x200 m zawodni- 
czki polskie Bocianówna, Ilwi- 
cka, Kuźmcika i Minicka pobie- 
gły słabo, wykazując nieopano- 
waną jeszcze technikę zmian. 
Ostatecznie zajęły one czwarte 
miejsce. 

Wyniki 4x200 m kobiet: 1) 
NRD — 1:41,5 (akad. rek. świa- 
ta), 2) ZSRR — 1:41,7, 3) Węgry 
— 1:44,2, 4) Polska — 1:44,8, 5) 
CSR — 1:47,5. 

W biegu na 3.000 m z przesz- 
kodami Kuśmirek i Graj pobie- 
gli poniżej swych możliwości 


| zajmując dalekie miejsca. 


Wyniki biegu 3.000 m z prze- 
szkodami: 1) Kazancew (ZSRR) 
— 8:51,2, 2) Saltikow (ZSRR) — 
8:57,6, 3) Slavicek (CSR) 
9:13,8, 6) Graj — 9:40,2, 7) Ku- 
śmirek — 9:43,8. 

W ostatnim dniu zawodów 
odbył się również finałowy 
mecz piłkarski o tytuł mi- 
strzowski między Węgrami i 
Rumunią. Zwyciężyły Węgry 
6:0 (4:0), wykazując wspaniałą 
formę. 


Supremacja ZSRR 
w koszykówce i siatkówce 


W ostatnich meczach koszy- 
kówki męskiej uzyskano nastę- 


pujące rezultaty: ZSRR — Wę- 
gry 87:64, Bułgaria — Węgry 
52:51 (po dogrywce), CSR 
Polska 69:40, Bułgaria — Chiny 
69:51. Ostatecznie koszykarze 
polscy zajęli w tej konkurencji 
piąte miejsce. Koszykarki któ- 
re ukończyły gry 14 bm. zajęły 
również piąte miejsce. 


W końcowych rozgrywkach w 
siatkówce kobiet Polska prze- 
grała z ZSRR . 0:37 (6:59 915; 
7:15), zdobywając trzecie miej- 
sce za ZSRR i CSR. W meczu 
siatkówki mężczyzn Polska po- 
konała Rumunię 3:2 (11:15, 
12:15, 15:12, 15:8, 16:14), zajmu- 
jąc ostatecznie czwarte miejsce. 


Na zakończenie turnieju te- 
nisowego, w finale gry podwój- 
nej mężczyzn, bracia Viziru 
(Rumunia) pokonali Węgrów 
Birkasa i Vada 1:6, 6:4, 6:3, 6:3. 


W finałach drużynowych mi- 
strzostw w tenisie stołowym 
zarówno w konkurencji męskiej 
jak i kobiecej zwyciężyli repre- 
zentanci Węgier. 


W finale turnieju tenisa sto- 
łowego w grze pojedyńczej męż- 
czyzn, Kocjan (Węgry) zwycię- 
żył z Sido (Węgry) 3:0 (21:16, 
21:9, 21:10). 


W finałowym spotkaniu ko- 
biet Farkas (Węgry) zwyciężyła 
Rozeanu (Rumunia) 3:1 (21:19, 
2r T2 12:21 21.9): 


W grze podwójnej mężczyzn 
mistrzostwo zdobyła para wę- 
gierska Kocjan i Sido przed 
Andreadis i Tokar (CSR). 


dzi rekordzista Polska na tym dystansie Potrzebowski 


spartakiady letniej 


XI Letnie Akademickie Mis- | zawodników w obozach, gdzie 


mają oni doskonałe warunki i 
troskliwą opiekę instruktorsko- 
trenerską. Niedawno rozegrana 
spartakiada WP wyłoniła naj- 
lepszych sportowców, reprezen- 
tantów WP į ewentualnych kan- 
dydatów do reprezentacji 
pierwszą ogólnopolską sparta- 
kiadę. Najlepsi strzelev zostali 
zgrupowani na obozie treningo- 
wym w Rembertowie. W dniu 
15 bm. CWKS uruchomił dwa 
obozy dla swych zawodników. 
Jeden w Warszawie dla pływa- 
ków, lekkoatletów, gimnasty- 
ków. siatkarzy i koszykarzy oraz 
drugi w Łodzi dla pięściarzy I 
kolarzy. Ci ostatni będą mieli 
możność trenowania na torze w 
Helenowie, gdzie jak wiadomo 
zostaną rozegrane konkurencje 
kolarskie spartakiady. Pobyt 
kolarzy CWKS na obozie w Ło- 
dzi umożliwi im również do- 


kładne poznanie trasy wyścigu ! 


szosowego, rozgrywanego na 
szosie Łódź — Kalisz — Łódź. 
(240 km). 

Zrzeszenie sportowe Spójnia 
którego reprezentanci startować 
będą ge wszystkich konkuren- 
cjach spartakiady. przygotowu- 
je się do niej również bardzo 
starannie. ZS Spójnia urucha- 
mia 16 bm. obóz treningowy w 
Wałczu dla lekkoatletów. siat- 
karzy i koszykarzy. Pięściarze 
Spójni trenować będą na obozie 
w Wejherowie, a gimnastycy w 
ośrodku szkoleniowym związ- 
ków zawodowych w Czerwień- 
sku. Pływacy Spójni od 12 bm. 
przebywają na specjalnym obo- 
zie treningowym w Bielsku. 
gdzie w dniach 18 — .19 zosta- 
ną rozegrane centralne mistrzo- 
stwa pływackie tego zrzeszenia. 
Kolarze Sbójni, podobnie jak 
kolarze CWKS. przygotowywać 
się będą do spartakiady w Ło- 
dzi. 


Centralne mistrzostwa  zrze- 
szenia rozegrano już w siedmiu 
dyscyplinach sportu, (w boksie, 
koszykówce, siatkówce. lekko- 


„Prasa“. Redakcja: 
Dział 


8-82-28. Prenumerata i 


na | 


zagraniczny 8-82-25. 
Kkolportaz PPK „Ruch“ 


atletyce, gimnastyce kolarstwie 
i strzelaniu). l 


Gry sportowe 
najsilniejszym punktem 
AZS 


Akademickie Zrzeszenie Spor- 
towe, którego najmocniejszym 
punktem jest siatkówka i koszy- 
kówka, zorganizowało dla swo- 
ich czołowych zawodników obo- 
zy treningowe już od 7 bm. Siat. 
karze i koszykarze przebywają 
na obozie w AWF, gdzie uprzed- 
nio miell możność treningu z 
grupą, która wyjechała do Ber- 
lina na igrzyska akademickie. 
Wszyscy trenerzy, którymi dys- 
ponuje AZS zajęci są obecnie 
przygotowaniem zawodników i 
zawodniczek do spartakiady. Po 
przybyciu z Berlina drużyny 
akademickiej, zostanie wyłonio- 
na reprezentacja na spartakia- 
dę. 

Zrzeszenie sportowe Budow- 
lani zakończyło już wszystkie 
eliminacje do spartakiady (5 
sierpnia). Od 20 bm. ZS Budow- 
lani uruchamia obozy treningo- 
we dla swoich reprezentantów. 


300 zawodników szykuje 
Gwardia 


Bardzo starannie przygotowu- 
ją się do spartakiady reprezen- 
tanci ZS Gwardia. Już od 1 bm. 
przebywa na obozie w Tuszy- 
cach koło Łodzi kadra pływac- 
ka, a na terenie AWF zgrupo- 
wani zostali od 7 bm. lekkoatle- 
ci i gimnastycy. Lekkoatletów 
trenują Kucharski, Małecki | 
Biniakowski. Siatkarze, koszy- 
karze i pięściarze przygotowują 
się do spartakiady w Jeleniej 
Górze, pod kierunkiem 7 trene- 
rów. Kolarze przebywają na o- 
bozie w Szczecinie. 

Wszystkie obozy ZS Gwardia 
trwać będą do 7 września gru- 
pując 300 zawodniczek i za- 
wodników. 

Zrzeszenie sportowe Stal ro- 
zegrało już swoje mistrzostwa 
centralne w 8 dyscyplinach 
sportu, przy udziale przeszło ty- 
siąca zawodników i zawodni- 


Warszawa, Dom Słowa Polskiego, Plac Kazimierza Wielkiego przy ul. 
Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział kulturalny 8-65-25 
Oddział w Warszawie, ul. 


"31 medali i 14 rekordów krajowych 
zdobyczą sportowców polskich w XI Letnich 
Akademickich Mistrzostwach Swiata 


W grze podwójnej kobiet pier- 
wsze miejsce zajęły Węgierki 
Farkas i Sagi przed Hanft i 
Marx (NRD). 

W grze mieszanej tytuł mis- 
trzowski zdobyła para węgier- 
ska Farkas — Sido przed dru- 
gą parą węgierską Sagi — Sze- 
pesi. 


Bilans sportowców polskich 


Ostatecznie więc podczas XI 
Akademickich Mistrzostw Świa- 
ta sportowcy polscy zdobyli 
łącznie 31 medali (w pływaniu 
i lekkoatletyce po 10, w wio- 
ślarstwie 5, w boksie 4, w ko- 
larstwie i grach sportowych 
po 1). Ponadto pływacy ustano- 
wili 12 nowych rekordów Pol- 
ski, a lekkoatleci 2. ielu. star- 
tujących w berlińsk zawo- 
dach reprezentantów Polski po- 
biło swe rekordy życiowe, uzy- 
skując w kilku wypadkach naj- 
lepsze powojenne rezultaty, sto- 
jące już niejednokrotnie na 
bardzo wysokim poziomie. 

Niestety, nie obyło się bez 
kilku przykrych rozczarowań, 
co dotyczy zwłaszcza reprezen- 
tantów piłkarstwa i boksu. Nie 
ulega wątpliwości, że przedsta- 
wiciele tych dyscyplin sportu 
dołożą wszelkich starań, by w 
możliwie krótkim czasie drogą 
systematycznej pracy zdobyć 
odpowiedni poziom. 


S. MARKOWSKI 


Mistrzostwach Swiata w Berlinie. Wyrównaną stawkę zawodników prowa- 


Foto Meyer-Berlin 


Zrzeszenia szykują się intensywnie do I ogólnopolskiej 


czek. Mistrzostwa te stały na 
dobrym poziomie. Najlepsze 
przygotowanie wykazali lekko- 
atleci, bokserzy i gimnastycy. 
Na uwagę zasługuje fakt wzo- 
rowej organizacji mistrzostw 
lekkoatletycznych przeprowa- 
dzanych przez koło sportowe 
Stal przy hucie Stalowa Wola. 


Mocnym punktem ZS Stal jest 
gimnastyka. Obóz dla gimnasty- 
ków rozpoczął się już * bm. w 
Czerwieńsku. Koszykarze tre- 
nować będą pod kierunkiem 3 
trenerów na obozie w Sierako- 
wie, w dniach od 17 bm do 6 
września. Bokserzy i pływacy 
zgrupowani zostaną od 24 bm do 
6 września w  Pieszycach na 
Dolnym Śląsku. Kolarze w tym 
samym terminie trenować bę- 
dą w Traszynie (woj. gdańskie), 
a lekkoatleci w Stalowej Woli. 

Wszystkie pozostałe zrzesze- 
nia również organizują obozy 
dla swych reprezentantów. 

Również sportowcy  wiejscy, 
zrzeszeni w Ludowych Zespo- 
łach Sportowych przygotowują 
się do spartakiady, pragnąc za- 
demonstrować na niej swe 
wielkie osiąsnięci_. w dziedzinie 
wzrostu kultury fizycznej. Cen- 
tralne mistrzostwa LZS-ów w 
niektórych dyscyplinach sportu 
zostały już zakończone. a w po- 
zostałych dyscyplinach są obec- 
nie w trakcie rozgrywania. Po 
mistrzostwach zostaną wvłonie- 
ni najlepsi reprezentanci spor- 
tu wiejskiego na spartakiadę. 

Szeroko zakrojona akcja przy. 
gotowawcza do spartakiacy mo- 
bilizuje sportowców wokół 
zwiększenia ich wysiłków spor- 
towych, przygotowania ich do 
pracy produkcyjnej i do aktyw- 
nego udziału w wielkim naro- 
dowym froncie walki o pokój i 
plan 6-letni. 

Obserwując przygotowania 
zrzeszeń do spartakiady możemy 
już stwierdzić z całą pewnoś- 
cią, że impreza ta stanie sie 
wielką manifestacją osiągnięć 
pokojowego budownictwa i 
wkładem ruchu sportowego w 
walkę o pokój. 

. Z. DALL 


Jział 


Srebrna 12. centrala 


W S, 0:1 


Miedzianej. 
"stów 1 interwencji 8-65-23 
telefoniczna 804-20. 


Na Okęciu ryczą 


Przez megafony pada wiado- 
tość; Uwaga. wylądował samo- 
lot ze Szczecina i Poznania. 

Za chwilę ogromny, srebrny 
dwumotorowiec podjeżdża pod 
budynek portu lotniczego. W o- 
twartych drzwiach ukazują się 
pasażerowie. Wielu z nich. to 
ludzie, którzy przyjechali w 
dniu wolnym od pracy odwie- 
dzić swych bliskich w Warsza- 
wie. Wielu z nich pracuje w 
służbie Planu 6-letniego dale- 
ko od rodzin. 

Sprawna praca naszych linii 
lotniczych pozwała tym ludziom 
w godzinę lub dwie przebyć set- 
ki kilometrów. Załogi PLL „Lot“ 
nie szczędzą wysiłków aby jak 
najlepiej obsłużyć pasażerów, 
przy jak najbardziej ekonomicz_ 
nym wykorzystaniu cennego 
sprzętu lotniczego. 

Pasażerowie zajmują już miej 
sca w autobusie. który zawiezie 
ich do miasta. Samolot dostaje 
się w troskliwe ręce mechani- 
ków. 


Tańcem i piosenk 


c HH 


a uci 


I 


silniki samolotów 


„Uwaga, uwaga, odlot samo” 
lotu do Krakowa!“ 

— Rano muszę być z powroó* 
tem w pracy w Warszawie 


mówi jeden z pasażerów 2 
swego towarzysza podrozy ~; 
dzieki komunikacji lotniczel 


spedzę cały dzień z rodziną g 
Krakowie i do pracy zamelduje 
się „świeży* i wypoczęty. 


Samolot do Krakowa startu- 
je pewnie i równo. Przy ste- 
rach siedzi tow. Tuliszko, jede? 
z czołowych pilotów PLL „Lót* 


„Uwaga odlot maszyny do Bie 
dapesztu*. 


Grupka osób odprowadza P3 
lotnisko kilku węgierskich 4807 
ści. Zbliżają się do samolot 
który poprowadzą za  chwiś 
młodzi lotnicy m. in. tow. SU% 
racki i tow. Wąs. 


Sprawnie pracuje polskie 5 
nistwo w służbie mas pracują 


cych. (k) 


ą wypełniła stolica 


dzień wolny od pracy 


Wesoło i radośnie spędzili 
mieszkańcy stolicy wczorajszy 
dzień. Chłodna i wietrzna po- 
goda nie zachęcała warszawia- 
ków do pójścia na plażę. Nie- 
wielu było amatorów kąpieli. 
Olbrzymia większość mieszkań- 
ców Warszawy nie miała jed- 
nak kłopotów z wypełnieniem 
świątecznego dnia. 

Zorganizowane już od godzin 
przedpołudniowych w różnych 
punktach miasta zabawy, połą- 
czone z występami artystycz- 
nymi, cieszyły się dużą frek- 
wencją. Najwięcej osób ucze- 
stniczyło w imprezach organi- 
zowanych na terenie Parku 
Kultury na Bielanach. 

Bardzo dużym zainteresowa- 
niem, zwłaszcza młodzieży, cie- 
szyły się imprezy taneczne or- 
ganizowane w kilku punktach 
miasta przez Stoł. Zarząd ZMP 
w zwiazku ze Zlotem Młodych 
Bojowników o Pokój w Berli- 
nie. 


Dobry dzień pod względem” 
liczby zwiedzających miał rów* 
nież warszawski ogród zo0010% 
giczny. Liczne i atrakcyjne im* 
prezy we wszystkich dzielni“ 
cach miasta nie obniżyły f 
wencji w kinach i teatrach: 
Wszystkie seanse i przedstawie” 
nia odbywały się przy wype* 
nionych salach. 


Niezbyt ciepła przez cały 
dzień pogoda, zmniejszyła oczy* 
wiście apelyty na napoje chłó* 
dzące. Trzeba jednak przyzna 
że MHD i WSS nie licząc na 4% 
„ułatwienie“ dobrze przygoto” 
wały świąteczne zaopatrzenie 
mieszkańców stolicy, jak i wy” 
cieczkowiczów w żywność i naj 
poje. Na miejscach imprez, J% 
i w najczęściej odwiedzanyć 
przez spacerowiczów i zwiedza” 
jących punktach miasta © 
wszędzie można było spotkać 
dieżarówki z żywnością i napó* 
jami. (b) 
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TEATRY 


Kameralny — „Grzech — g. 19. 
Narodowy „Świętoszek 
g. 19 ; 
Nowy — „Pygmalion“ — g. 19. 


Teatr Domu Wojska Polskiego — 
„Dwie blizny“ i „Marcowy kawa- 
letis (jednoaxtówici) En "BE 


Letni — „Zielony gil“ — g. 19. 


KINA 


Moskwa — „Rodzina Sonnebruc- 
ków“ — dod. „Przegląd kulturalny“ 
— g. 15, 17, 19 1 21. 

Praha — „Rodzina  Sonnebruc- 
ków“ — dod. „Przegląd kultural- 
ny — g. 15, 17, 19 i 21. 

Palladium — „Ślub z przeszko- 
dami“ — dod. „ł7 pułk“ — g. 15, 
iq Tt, CBE, 

Atlantic — „Jubileusz“ — dod. 
„Wczasy akademickie“ 1 „Pływa: 
nie T= E MaS 21: : 

Stolica — „Trzeinowe dzwony“ — 
dod. „Rzeka Newa“ — g. 15, 17, 19 
1-21: . 

Ochota — „Powrót Lassie''—g. 15, 
1%, 19121: 

w—z — „Krwawa Vendetta" — 
5, 15, 17, 19 i 21. 

no Maj = „Śpiew jest pięknem 
życia" — dod. „Ochrona osobista 
dróg oddechowych“ — g. 15, 17, 19 
i 2P. 

Syrena — „Śpiewak nieznany" — 
EB: 45/0135, ASMIĄZI: 

Tęcza — „Ostatni wystrzał* — 
dod. „Wyścig kolarski Praha — 
Warszawa“ — g. 15, 17, 19 i 21. 

Polonia — „Śluby kawalerskie" — 
dod. „Pierwszy plan“ — g. 15, 18 
i 20. O godz. 22 „Milczenie jest zło- 
tera". 

Lotnik — „Wesołe  kumoszkl 
z Windsoru“ — dod. „Walka trwa“ 


— g. 16, 18 t 20. 


Sportowcy bohaterskiej korei 
deiilują na stadionie w Berlinie 


Widzowie XI Letnich Akademickich WAŁCZ Światn, «r j 
z 


decznie witali synów ludu ko 
cego z podłym najazdem 


Telefony: Redaktor Naczelny 


Dział miejski 8 
30 Wpłaty na 


22. 23. 
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RADIO 


17 sierpnia 1951 r. (piątek) 
Program I na fali 1322 m: 
5.10 Aud, dla wsi; 

6.05 Pieśni masowe i muzyka I 
dowa; 8.00 Muzyka rozrywkowe? 
8.3U „Z III Światowego Zlotu Mis 
dych Bojowników o Pokój w B® 
linie“; 9.45 Informacje; 9.50 Muzyk, 
polska; 10.10 Aud. dia przedszkolý 
10.30 Pieśni słowiańskie; 10.55 P 
zje Mikołaja Niekrasowa; 11.15 MU" 
zyka i aktualności; 11.45 „Głos maf 
ją kobiety“; 12.30 Aud. dla v 
12.45 „Na swojską nutę"; 15.30 AUR 
dla dzieci; 16.20 Z cyklu: „MyzY 
radziecka” — aud. sł-muz. w op% 
dr Z. Lissa — Muzyka baletową 
Reinholda Gliera; 17.15 „Z kraju 
‘ze świala": 17.45 „W siódma TOCZ 
nicę śmierci Ernesta Thaelmanna 
— pog.; 18.00 Kompozytor Tygodn 
— Sergiusz Prokofiew; 18.40 „BUT 
liwy rok“ — fragm, pow. A. Zapo 
tockytego: 19.00 Arcydzieła MW" 
zyczne są dla wszystkich; 19.20 Ulu“ 
bione melodie; 29.25 „Z III Swiat 
wego Zlotu Młodych Bojownik 
o Pokój w Berlinie“; 20.45 Aud. “S 
wsi; 21.00 Koncert symfoniczny 
22.00 „Na muzycznej fali“ 

Program II na fali 367 m: 

6.15 Muzyka ludowa i pieśni m2 
sowe; 13.30 Muzyka dla wszystkich, 
14.30 „Koroniarz z Galicji“ 
fragm. pow. Jana Lama. 14.50 G' 
Zesp. Wasiaka. 15.30 Aud. dla dzie? 
ci; 15.50 Aud. o książce Hussarsk! 
go pt. „Nowy mur“: 16.20 Dzienny 
warszawski: 17.15 Koncert; 


Aud. poetycka; 18.15 „Głos je 
kobiety“. 18.30 Dawna muzyka PGI 
ska; 19.20 Melodie ludowe: 1% 


Ulubione melodie; 20.00 Transm. 
III Światowego Zlotu 
w Berlinie Koncert |laureató 
Międzynarodowego Kongresu 

dziedzinie kultury; 
rozrywkowa; 21.45 „Wspomnień 
robotnicze“; 22.00 Myzyka i aktu, 
ności; 22.30 Muzyka  kameralnó! 
23.10 Koncert ork. węgierskiej. 
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8-22-60. Zastępć-ą Redaktora 
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